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Liczą dni do powrotu
Mija miesiąc odkąd handlowcy musieli się przenieść na tymczasowe targowisko na tzw. 
Malcie. Początki były trudne, bo w deszczu, a jak jest teraz? 

R E K L A M A

Handlowcy Aneta Szymborska, Justyna Werner, Robert Siedlikowski, Zbigniew Kalamarski, Małgorzata Kalamarska, Teresa 
Siedlikowska odliczają dni do powrotu na targowisko na ul. Matejki

Od miesiąca mieszkańcy Wąbrzeźna robią zakupy na Malcie

Pierwszy targ w nowym miej-
scu, 25 czerwca, wypadł w dzień 
deszczowy. Nieprzychylna aura, 
nieskoszona trawa, błoto, brak 
toalety i małe zainteresowanie ze 
strony klientów wprowadziły han-
dlowców w ponury nastrój. „Jak 
na pastwisku”, „tragedia”, „szkoda 
gadać” – takie słowa było słychać 
zewsząd. 

Minął miesiąc i targ na pierw-
szy rzut oka prosperuje całkiem 
nieźle: dużo straganów, tłumy 
klientów i nawet toi-toi się poja-
wił. Sprzedawcy też już nie tacy 
ponurzy, ale wciąż do pełni szczę-
ścia wiele im brakuje. 

– Plusem jest na pewno duża 
powierzchnia. Nowi klienci się 
pojawili, ale nie ma stałych np. 
starszych kobiet, które nie mają 
tu czym dojechać – mówi pan To-
masz, handlowiec. 

Na brak stałych klientów 

narzekają też inni sprzedawcy. – 
Sprzedaż jest mniejsza. No i nas 
też ubyło – mówią. 

Minusem, według handlu-
jących, jest także piasek który 
znajduje się na środku terenu tar-

gowego oraz na ścieżkach między 
straganami. Chodzi się ciężko 
i kurz osiada na towarze. 

Sprzedawcy boją się, że na 
Malcie zastanie ich zima.

dokończenie na str. 4

       Wąbrzeźno

Budowa strażnicy 
coraz bliżej finiszu
Trwają prace wykończeniowe w nowej strażnicy w Wą-
brzeźnie. Strażacy planują przeprowadzić się tam pod ko-
niec roku. Więcej na str. 4. 
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      Wąbrzeźno

Inwestycje „wodociągów”
Tydzień temu dokonaliśmy przeglądu bieżących miejskich prac budowlanych i remonto-
wych, a w tym sprawdziliśmy, jakie inwestycje wykonuje lub planuje w najbliższym czasie 
Miejski Zakład Energetyki Cieplnej, Wodociągów i Kanalizacji. 

      Gmina Płużnica

Polsko-niemieckie rękodzieło
Gmina Płużnica zaprasza panie, które chciałyby wziąć udział m.in. we wspólnych warsz-
tatach rękodzielniczych z mieszkankami gminy Hagen.

Delegacja z Hagen będzie 
przebywała w gminie Płużnica od 
22 do 26 sierpnia. 15 mieszkanek  
będzie miało okazję wziąć udział 
we wspólnych przedsięwzięciach. 
23 sierpnia (piątek) w godzinach 
od 10.00 do 15.00 w Centrum 
Edukacji Ekologicznej w Orłowie 
odbędą się integracyjne warsztaty 
rękodzielnicze. Następnego dnia 

panie pojadą na Festiwal Sma-
ku do Gruczna, a potem wezmą 
udział w debacie dotyczącej ak-
tywności kobiet wiejskich.

Osoby, które chciałyby wziąć 
udział w tych wydarzeniach, po-
winny złożyć karty zgłoszeniowe 
do Urzędu Gminy w Płużnicy do 
26 lipca (piątek), do godz. 14.30. 
Bliższych informacji udziela Elż-

bieta Wiśniewska, tel. 56 687 52 
11, e.wisniewska@pluznica.pl.

Wizyta odbędzie się w ramach 
projektu „Przedsiębiorcze kobiety 
z gmin Hagen i Płużnica”, który 
jest współ�nansowany ze środków 
Fundacji Współpracy Polsko-Nie-
mieckiej.

(pg)

Zakończyła się budowa kana-
lizacji sanitarnej w ul. Pod Młynik. 
Położono tam sieć o długości 125 
m, do której przyłączyło się pięć 
posesji. 

Na ul. Mestwina trwa wy-
miana instalacji wodociągowej 
o długości 166 m oraz 12 przyłą-
czy z rur ołowianych na rury PE. 
Całaość wykonywana jest metodą 
przewiertu, dzięki której nie trze-
ba niszczyć nawierzchni. Koszt in-
westycji to 44 tys. zł. 

Modernizowana jest kanaliza-
cja deszczowa w ul. 1 Maja, wylot 
do Jeziora Sitno. Zostanie tam za-
montowana rura o średnicy 800 
milimetrów. Koszt to ok. 20 tys. 

Obie inwestycje wykonują 
�rmy zewnętrzne za pieniądze 
MZECWiK-u. 

W stacji uzdatniania wody 
wymieniono wodomierze wody 
surowej i uzdatnionej na przepły-
womierze elektromagnetyczne (2 
sztuki). To dokładniejsze przyrzą-
dy pomiarowe, mniej awaryjne. 
Można na nich montować posia-
dany już przez MZECWiK me-
trolog, służący do monitorowania 
przepływów nocnych. Wiadomo 

wtedy czy na sieciach występują 
ewentualne wycieki, które nale-
ży zlokalizować i zlikwidować, by 
zminimalizować straty wody. Wy-
miana kosztowała „wodociągi” 19 
tys. zł. 

Rozpoczęła się realizacja in-
westycji w ul. Okrężnej, Bukowej 
i Ks. Kiedrowskiego. Zostanie tam 
wykonana sieć kanalizacji sanitar-
nej  o długości ok. 920 m z czterna-
stoma przyłączami o długości ok. 
191 m oraz sieć wodociągowa (983 
m). Ukształtowanie terenu wyma-
ga zastosowania tłoczni ścieków, 
studnia pod tłocznię jest już przy-
gotowana. Wartość inwestycji to 
600 tys. zł brutto, z czego ok. 300 
tys. zł to środki, które MZECWiK 
otrzyma w formie pożyczki z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej. 
Pozostałe pieniądze będą pocho-
dziły z budżetu spółki. 

– Dodatkowo będziemy wy-
konywać kanalizację przy ul. 
Wierzbowej. Na odcinku 380 m 
będzie położona rura o średnicy 
500 milimetrów, co usprawni od-
pływ wody deszczowej z osiedla 
domów jednorodzinnych przy ul. 

Marek Kondraciewicz, 
prezes MZECWiK

      Rozgard

Działkowi rabusie
Policjanci przestrzegają, by nie zostawiać wartościowych 
przedmiotów na działkach. W ciągu ostatnich dwóch tygo-
dni odnotowali trzy zgłoszenia kradzieży z ogródków dział-
kowych w Rozgardzie. 

Rabusie nie byli wybredni, 
zabierali zarówno narzędzia, jak 
i przedmioty codziennego użytku. 

– Nie powinniśmy zostawiać 
żadnych drogocennych rzeczy na 
działkach, należy pozamykać okna 
i pochować narzędzia do środka, 
zamontować zamki w drzwiach 
i założyć kłódki – radzi Michał 
Głębocki z wąbrzeskiej policji. 

Co jeszcze możemy zrobić, 
aby uniknąć rabunku? Nie zosta-
wiajmy kluczy w miejscach ogólnie 

dostępnych, zwracajmy uwagę na 
nieznajomych, którzy pojawią się 
w okolicy działek. Jeśli zauważymy 
kogoś podejrzanego na działce są-
siada – warto do niego zadzwonić. 
Nie zapraszajmy dopiero co po-
znanych ludzi do domku. Umów-
my się z sąsiadami, że będą mieli 
oni oko na działkę, podczas naszej 
nieobecności. 

Wąbrzeska policja ma teraz 
rejon działek pod stałą kontrolą. 

(pg)

Kętrzyńskiego. Koszt inwestycji 
to około 115 tys. zł – mówi Ma-
rek Kondraciewicz, prezes MZE-
CWiK. – Na przełomie września 
i października zostanie zmoderni-
zowana przepompownia we Wro-
niu za około 30 tys. zł. 

W tym roku będzie też mo-
dernizowana miejska sieć wodo-
ciągowa – wymiana zasuw i mon-
taż nowych, które w razie awarii 
pozwolą na zamknięcie dopływu 
wody na krótkich odcinkach, po-
chłonie ok. 30 tys. zł.

– Opracowujemy dokumen-
tację projektową na moderni-
zację oczyszczalni. Na początku 
przyszłego roku chcemy wystąpić 
o promesę do Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Toruniu, 
po jej uzyskaniu ogłosimy prze-
targ i po jego pozytywnym roz-
strzygnięciu oraz wyborze �rmy 
wykonawczej przystąpimy do mo-
dernizacji oczyszczalni. Chcieli-
byśmy zakończyć ją w tym samym 
roku – tłumaczy Kondraciewicz. – 
Koszty modernizacji mogą kształ-
tować się na poziomie od 3 do 4 
mln, z czego do 75 proc. wartości 
inwestycji będziemy chcieli pozy-
skać z WFOŚGW.

Trwa wymiana wodomierzy 
na liczniki z nakładką do odczy-
tu radiowego. W tym roku MZE-
CWiK przewidział na to w swoim 
budżecie 84 tys. zł. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Rozpoczęła się realizacja inwestycji w ul. Okrężnej, Bukowej i Ks. Kiedrowskiego.  
Ukształtowanie terenu wymaga zastosowania tłoczni ścieków, studnia pod tłocznię 

jest już przygotowana
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      Gmina Płużnica

Więcej dla przedszkolaków
Dzieci z gminy Płużnica mogą nadal uczęszczać do Punktu Przedszkolnego w Orłowie 
i Mgowie. Projekt „Przedszkole oknem na świat” został przedłużony do końca roku.

      Wąbrzeźno

Spotkanie z Gruzją
We wrześniu dziennikarz Marcin Meller z żoną Anną zabio-
rą mieszkańców Wąbrzeźna w podróż po Gruzji.

R E K L A M A

Małżeństwo Mellerów 19 
września o godz. 17.00 w Wąbrze-
skim Domu Kultury przybliży 
„Gaumardżos!”, wydaną w 2011 r. 
relację z podróży po Gruzji – kraju 
pełnego smaków, zapachów, wspa-
niałej muzyki, pięknych krajobra-
zów, gościnnych mieszkańców. Na 
spotkaniu będzie można zakupić 
książkę w promocyjnej cemie.

– To nazwisko z górnej półki, 
znany dziennikarz, który uwiel-
bia podróże. Na pewno uda się 
też rozmowa o jego pracy – mówi 
Aleksandra Kurek, dyrektor wą-
brzeskiej biblioteki

Spotkanie odbędzie się w ra-
mach projektu „Tu czytamy” –  
Dyskusyjne Kluby Książki, reali-
zowanego przez Instytut Książki 
w Krakowie, w którym wąbrzeska 
biblioteka uczestniczy od kilku lat. 
W ten sposób książnica dołoży ce-
giełkę do Wąbrzeskiego Festiwalu 
Turystycznego, który we wrześniu 
po raz trzeci odbędzie się w na-

szym mieście.
Marcin Meller przez wiele lat 

zajmował się tematyką międzyna-
rodową, polityczną i obyczajową 
w tygodniku „Polityka”. W latach 
2003-2012 był redaktorem na-
czelnym polskiej edycji miesięcz-
nika „Playboy”. Współprowadził 
poranny program „Dzień Dobry 
TVN”. Od czterech lat na antenie 
TVN24 prowadzi magazyn kultu-
ralny „Drugie śniadanie mistrzów”, 
w którym omawia wydarzenia 
minionego tygodnia z zaproszo-
nymi ludźmi kultury i show-biz-
nesu. Miał swoją autorską audycję 
w stacji Roxy FM. Był felietonistą 
„Wprost”. Od marca 2012 pisze fe-
lietony do „Newsweeka”.

Anna Dziwit-Meller to dzien-
nikarka i autorka książek „Gło-
śniej! Rozmowy z pisarkami”, 
„Teoria trutnia i inne. Rozmowy 
z mężczyznami” (razem z Agniesz-
ką Drotkiewicz) oraz „Disko”.

(pg),

Urząd Marszałkowski, na 
prośbę wójta Marcina Skonieczki, 
wyraził zgodę na wydłużenie cza-
su trwania projektu „Przedszkole 
oknem na świat”. Rodzice dzieci 
w wieku od 3 do 5 lat mogą zapi-
sywać swoje pociechy do punktów 
w Orłowie i Mgowie. Zajęcia odby-
wają się w godz. 8.00 do 12.00, od 
poniedziałku do piątku. Maluchy 

czeka mnóstwo atrakcji: wycieczki 
do Torunia, do minizoo, do parku 
dinozaurów w Solcu Kujawskim, 
do teatru i kina.

Dzięki projektowi maluszki 
mają ułatwiony dostęp do zajęć 
z języka angielskiego, mogą korzy-
stać z pomocy psychologa, logo-
pedy i pedagoga. 

Bliższe informacje można 

otrzymać w biurze projektu (bu-
dynek „starej poczty” ) lub telefo-
niczne pod numerem tel. 56 688 
75 51.

Projekt „Przedszkole oknem 
na świat” realizowany jest w ra-
mach Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki.

oprac. (pg)

      Gmina Płużnica

Najważniejszy egzamin
Kto jest zadowolony, a kto rozczarowany? – sprawdziliśmy jak w szkołach ponadgimna-
zjalnych w powiecie wypadł egzamin maturalny.

Niedawno analizowaliśmy 
wyniki egzaminów gimnazjalnych 
w powiecie, które poszły bardzo 
kiepsko. Teraz postanowiliśmy 
przyjrzeć się wynikom tegorocz-
nych matur. Absolwenci liceów 
i techników rozpoczęli maraton 7 
maja, a zakończyli trzy tygodnie 
później. Aż miesiąc trzeba było 
czekać na wyniki.

Do egzaminu w Zespole Szkół 
Zawodowych w Wąbrzeźnie przy-
stąpiło 51 uczniów.

– Pierwszy raz w historii szko-
ły dwie osoby z matematyki roz-
wiązały 100 proc. arkusza, zdawa-
ły również egzamin na poziomie 
rozszerzonym i osiągnęły 68 proc. 
oraz 62 proc. – mówi Stanisław 
Bytnar, dyrektor ZSZ. – Kilkoro 
uczniów zdało także na 98 proc., 
82 proc., 80 proc. Średni wynik 
z tego przedmiotu to 66 proc.

Zdawalność całej matury 
wyniosła 81 proc., średnia woje-
wództwa w technikach to 74,5%, 
a we wszystkich typach szkół wo-
jewództwa 81,51 proc.

Z części pisemnej języka pol-
skiego średni wynik to 51 proc., 
języki obce (angielski i niemiecki) 
– 59,3 proc. Z ustnego egzaminu 
z języka polskiego aż pięć osób 
zdobyło 100 proc.

– Jestem zadowolony z wyni-
ków matur. Wszystkie klasy miały 
zajęcia wyrównujące i rozwija-
jące z matematyki i języków ob-
cych. Wysoki wynik z matematyki 

jest zasługą dodatkowych zajęć 
współ�nansowanych przez Unię 
Europejską. Ważna jest też praca 
nauczyciela w dodatkowych go-
dzinach pozalekcyjnych – mówi 
dyrektor.

Dziewięciu maturzystom się 
nie powiodło, ale siedmiu może 
przystąpić do egzaminu popraw-
kowego w sierpniu. Czterech 
będzie poprawiać matematykę, 
a trzech niemiecki.

W Liceum Ogólnokształcą-
cym w Wąbrzeźnie maturę zda-
wało 91 uczniów. Po raz pierwszy 
w historii szkoły jeden z nich roz-
wiązał 100 proc. arkusza z mate-
matyki na poziomie rozszerzo-
nym. Średnia rozwiązania arkusza 
egzaminacyjnego z matematyki 
na poziomie rozszerzonym w wą-
brzeskim LO wyniosła w 75 proc., 
w województwie w ogólniakach 63 
proc. Na poziomie podstawowym 
były dwie setki, 22 osoby zdały 
powyżej 90 proc. Średni wynik to 
69,5 proc., w ogólniakach w woje-
wództwie 66 proc.

Średni wynik wąbrzeskich 
licealistów z języka polskiego to 
57,5 proc., z języka angielskiego 
na poziomie podstawowym – 69 
proc., a z języka niemieckiego – 68 
proc.

– Przy tym zbiorze uczniów to 
są dobre wyniki – ocenia Bolesław 
Künstler, dyrektor LO w Wąbrzeź-
nie. –  Tworzy się w naszej szkole 
tradycja dobrych wyników z ma-

tematyki.
Sześciu uczniów będzie mia-

ło egzaminy poprawkowe. Jedna 
nie zdała matury. Troje nie pora-
dziło sobie z pisemnym egzami-
nem z matematyki, kłopot był też 
z ustnym sprawdzianem z języka 
polskiego i niemieckiego oraz z pi-
semnym z języka angielskiego.

W Zespole Szkół we Wroniu 
zdawało maturę 66 uczniów z li-
ceum ogólnokształcącego o ukie-
runkowaniu służby mundurowe 
i technikum. Średni wynik z eg-
zaminu pisemnego z języka pol-
skiego to 44 proc., z matematyki 
43 proc., z języka angielskiego 50 
proc., z języka niemieckiego 45 
proc.

18 uczniów nie zdało: 7 osób 
z technikum (na 20 piszących) i 11 
(na 46 zdających) z liceum. 8 nie 
ma możliwości poprawki. W ubie-
głym roku ok. 25 osób nie przystą-
piło do matury, a w tym roku 6.

– Wyniki mogłyby być o wie-
le lepsze. Aby je poprawić, trzeba 
pomyśleć o zwiększeniu liczby za-
jęć dodatkowych, pozalekcyjnych. 
Trzeba też uświadomić uczniom, 
że matura jest najważniejsza – 
mówi Bogusław Gumuła, dyrektor 
Zespołu Szkół we Wroniu.

Co ciekawe, w każdej szkole 
uczniowie lepiej zdali języki obce 
niż ojczysty…

Paulina Grochowalska
R E K L A M A

      Mgowo

Uroczyste imieniny
Członkinie Stowarzyszenia Rencistów i Emerytów w Mgo-
wie świętowały imieniny na wspólnej uroczystości.

Impreza odbyła się 17 lipca 
w siedzibie Stowarzyszenia Renci-
stów i Emerytów w Mgowie. 

– Jest to tradycja członków na-
szego stowarzyszenia, które działa 
od 10 lat. Jak zawsze panie otrzy-
mują skromny upominek i odbywa 
się spotkanie przy suto zastawio-
nym stole. Każda z solenizantek 
stara się wyglądać odświętnie. 

Tego dnia zostawiamy swoje troski 
i problemy za drzwiami – mówi 
Wiesława Miastkowska, prezes or-
ganizacji. – Czas wykorzystujemy 
na rozmowy i wspólne wspieranie 
się w szarej codzienności.

Przedsięwzięcie wsparła gmi-
na Płużnica.

Oprac. (pg), 

fot. nadesłane

Panie otrzymały skromny upominek i zasiadły do suto zastawionego stołu
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       Wąbrzeźno

Budowa strażnicy 
coraz bliżej finiszu
Trwają prace wykończeniowej w nowej strażnicy w Wąbrzeźnie. Strażacy planują przepro-
wadzić się tam pod koniec roku. 

      Wąbrzeźno

Liczą dni ...
dokończenie ze str. 1

– Burmistrz jak nas tu odwie-
dził deklarował, że 1 październi-
ka wrócimy na zmodernizowa-
ne targowisko. Czy wykonawca 
zdąży się wyrobić, jeśli przez cały 
miesiąc prace jeszcze nie ruszyły? 
Czemu nas tak szybko stamtąd 
zabrali, mogliśmy tam do dzisiaj 
handlować. Martwimy się też, że 
na zmodernizowanym targowisku 
opłaty mogą wzrosnąć, chociaż 
burmistrz obiecywał, że nie – mó-
wią handlowcy. 

Denerwuje ich również fakt, 
że odkąd przenieśli się na Maltę, 
muszą przy wnoszeniu opłaty po-
dawać nr rejestracyjny samocho-
du, imię i nazwisko oraz miejsce 
zamieszkania. Jak dowiedzieliśmy 
się w urzędzie miasta, ma to służyć 
kontroli i wery�kacji – kto rzeczy-
wiście płaci za miejsce handlowe, 
a kto nie. 

Klienci spoza Wąbrzeźna też 
z utęsknieniem czekają na powrót 
na dawny plac targowy.

– Lepszy dojazd. Zakupy robi-
ło się przy okazji, jak się załatwia-
ło coś w centrum miasta. Poza tym 
po piachu ciężko się chodzi – mówi 
Adam Knaziak z Orzechówka. 

We wtorek ruszyły w końcu 
prace na targowisku przy ul. Ma-
tejki.

– Teren, zgodnie z umową, 
przekazaliśmy �rmie 24 czerwca. 
Jej właściciele sami zdecydowali,  
kiedy pracownicy wejdą  – mówi 
Wojciech Bereza, zastępca burmi-
strza Wąbrzeźna. – Czas na prze-
budowę targowiska wykonawca 
ma do grudnia, ale ustnie dekla-
rował, że będzie starał się jak naj-
szybciej skończyć. Chcielibyśmy, 
by to było na początku paździer-
nika. Nie przewidujemy wyższych 
opłat dla handlowców. 

Od kierownika budowy do-
wiedzieliśmy się, że początek paź-
dziernika jest całkiem realny, jeśli 
podczas prac nie będzie żadnych 
niespodzianek. 

Jak będzie wyglądało wąbrze-
skie targowisko po modernizacji? 
Sektor rolno-spożywczy zajmie 
55 proc. ogólnej powierzchni, 
a chemiczno-odzieżowy 45 proc. 
Powierzchnia handlowa będzie 
zadaszona w 62 proc., a teren 
ogrodzony.

Całkowity koszt inwestycji 
to ponad 2 mln 200 tys. zł. Dota-
cja przyznana przez Zarząd wo-
jewództwa w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich to 
1 mln zł. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Minął miesiąc i targ na pierwszy rzut oka prosperuje całkiem nieźle: dużo straga-
nów, tłumy klientów

Plan zmodernizowanego targowiska

We wtorek ruszyły w końcu prace na terenie targowiska

odczas tegorocznych obcho-
dów Dnia Strażaka komendant 
powiatowy Państwowej Straży 
Pożarnej w Wąbrzeźnie bryg. Sła-
womir Herbowski, zapowiadał, 
że to już ostanie spotkanie przed 
budynkiem dotychczasowej ko-
mendy. Następne obchody będą 
już w nowym obiekcie przy ul. 
Kętrzyńskiego.Obecnie trwają 
prace wykończeniowe wewnątrz 
budynku. Do zrobienia jest jeszcze 
plac i elewacja, która będzie szaro-
czerwona. 

Budynek nowej strażnicy 
o powierzchni 1994 m2  ma kształt 
litery L (dla porównania stary ma 
1100  m2). Obiekt jest energoosz-
czędny, ocieplony, wyposażony 
w instalację solarną do podgrze-
wania wody, ogrzewanie podłogo-
we, posiada nowoczesną kotłow-
nię gazową. 

– Garaże są przestronne, stra-
żacy mają do nich łatwy dostęp. 
Obecnie samochód musi wyjechać 
poza garaż, żeby strażacy mogli do 
niego wsiąść – mówi komendant 

Herbowski. – Będziemy mieli plac 
do ćwiczeń i większą świetlicę do 
szkoleń oraz nowoczesne stanowi-
sko kierowania – dyspozytornię. 

W części jednostki ratowni-
czo-gaśniczej znajduje się duży 
garaż na pięć stanowisk, obok szó-
ste  oraz myjnia. W części komen-
dy natomiast są trzy stanowiska 
na samochody operacyjne. W ga-
rażach zamontowano wyciągi do 
spalin. 

W budynku, oprócz biur, 
znajdzie się m. in. sala zarządzania 
kryzysowego, sala narad oraz 3-o-
sobowe pomieszczenia sypialnia-
ne oraz kuchnia. 

Budowa rozpoczęła się w 2005 
r. Przybliżony koszt to 10-11 mln 
zł. Inwestycja �nansowana jest 
z budżetu wojewody i z środków 
komendy głównej Państwowej 
Straży Pożarnej. Działkę, na której 
powstała strażnica miasto przeka-
zało nieodpłatnie. Starostwo s�-
nansowało projekt budowy. 

Po wyprowadzce strażaków 
starymi obiektami będzie zarzą-
dzać Starostwo Powiatowe. 

Tekst i fot. 

Paulina GrochowalskaStrażacy długo czekali na przeprowadzkę do nowej strażnicy

       Gmina Płużnica

Warszawiacy nie 
zdejmują nogi z gazu
– Pędzący samochodami osobowymi nad morze warszawiacy stanowią zagrożenie na 
drodze Stolno-Wąbrzeźno – alarmuje mieszkaniec gminy Płużnica, którzy zadzwonił do 
naszej redakcji.

– Droga wojewódzka nr 548 
jest w fatalnym stanie, ale to nie 
przeszkadza kierowcom na war-
szawskich rejestracjach rozwijać 
zawrotnych prędkości – twierdzi 
nasz Czytelnik.

A obowiązuje tam ogranicze-
nie do 60 km na godzinę. 

W Płużnicy kilka razy w tygo-
dniu stoi fotoradar straży gminnej. 
Dziennie wyłapuje 50-60 przypad-
ków, a w weekendy nawet do 100. 
Policjanci też nie zasypują gruszek 
w popiele. 

– Codziennie kontrolujemy 
tam prędkość. Wśród zatrzyma-
nych zdarzają się rejestracje z wo-
jewództwa mazowieckiego, ale nie 
odnotowaliśmy żadnych spekta-
kularnych piratów drogowych  – 
mówi Michał Głębocki, p.o. o�ce-
ra prasowego wąbrzeskiej policji. 
– Droga jest pofalowana, są kole-
iny i dziury. Należy zachować tam 

szczególną ostrożność. 
Na remont drogi trzeba będzie 

jeszcze poczekać.
– Jest deklaracja wicemarszał-

ka Dariusza Kurzawy, że to ma być 
pierwsza droga wykonana w nowej 

perspektywie �nansowej Unii Eu-
ropejskiej. Patrząc realnie, remont 
nie ruszy wcześniej niż w 2015 r. 
– mówi Marcin Skonieczka, wójt 
gminy Płużnica. 

(pg), fot. archiwum

Droga wojewódzka 548 jest w tak fatalnym stanie, że marcu 2011 r.  na wysokości 
miejscowości Czaple ciężarówka zapadła się w asfalt
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      Wąbrzeźno

Plener malarski
Wąbrzeski Dom Kultury zaprasza na plener malarski.  
Uczestnicy będą malować pod okiem artysty malarza An-
drzeja Sobczyka z Warszawy. 

Trwają półkolonie w wąbrzeskiej bibliotece. Dzieci bawią się w małych detektywów. Do 
tej pory m. in. odwiedzili komendę policji, wykonali listy gończe i napisali opowiadania 
detektywistyczne. 

       Wąbrzeźno

Mali detektywi na komendzie

Co ciekawego robili uczestni-
cy bibliotecznych zajęć 17 lipca? 

– To był dzień na policji. Zbie-
raliśmy odciski palców. A w dro-
dze na komisariat wymyślaliśmy 
zabawy, np. zastygaliśmy w bez-
ruchu – opowiada Paulina Mro-
zińska – Detektyw znajduje różne 
rzeczy, może mieć ciekawe przy-
gody, poznaje ludzi, podróżuje. 

– Na komendzie policji do-
wiedzieliśmy się, jak policjanci 
oznaczają ślady, odciskaliśmy ręce 
na blacie stołu i pokrywaliśmy 
proszkiem odciski – mówi Julia 
Szczepanik. 

Wszyscy odcisnęli też swoje 
linie papilarne na specjalnie przy-
gotowanych kartach. 

Wycieczka na komendę była 
tylko jedną z kilku fajnych rzeczy, 
które robili uczestnicy półkolonii. 
Podobało im się także wykonywa-
nie listów gończych, masek oraz 

pisanie opowiadań detektywi-
stycznych. 

W miniony poniedziałek 
dzieci szukały różnych wiadomo-
ści w książkach i czasopismach, 
we wtorek rozwiązywały zagadki, 
rebusy, krzyżówki, pisały zaszyfro-
wane wiadomości, w środę wyko-
nywały prezentacje multimedialne 

o znanych detektywach. 
Przed nimi jeszcze nauka 

rysowania tajemniczych postaci 
i dzień kulinarny, podczas którego 
będą robić letnie kanapki i sałatki 
na bal detektywów. 

Paulina Grochowalska, 

fot. (pg), wąbrzeska bibliote-

ka, KPP w Wąbrzeźnie

Dzieci będą miały jeszcze okazję spędzić wolny czas na 
Słonecznych Wakacjach w Wąbrzeskim Domu Kultury. Zaję-
cia prowadzone będą w godzinach 11.00-13.00 i są bezpłat-
ne.

19 sierpnia – „W krainie bajek”, 
20 sierpnia – „Wakacje na sportowo”
21 sierpnia – „Zabawa w teatr”
22 sierpnia – „Zajęcia plastyczne”’
23 sierpnia – „Zajęcia muzyczne”

Rodzice mogą zapisywać swoje pociechy w Dziale Animacji 
Kultury WDK, ul. Wolności 47 lub pod numerem telefonu 56 688 
17 27 wew. 24 do 13 sierpnia.

Paulinie Mrozińskiej podobał się najbardziej dzień na policji
Julia Szczepaniak jest zadowolona z czasu spędzonego 

w bibliotece

Dzieci miały okazję obejrzeć sprzęt, który służy do znajdowa-
nia śladów na miejscu zdarzenia

Każde dziecko przy pomocy sprzętu policyjnego poszukiwało 
swoich odcisków palców

W czwartek uczestnicy zajęć wykonywali maskiW piątek dzieci pisały opowiadania detektywistyczne

Plener odbędzie się od 22 do 
25 sierpnia. Może w nim wziąć 
udział zarówno młodzież jak i oso-
by dorosłe. Wpisowe wynosi 20 zł 
od osoby. Każdy uczestnik musi 
być zaopatrzony w podobrazie lub 
blok do farb akrylowych. Liczba 
miejsc jest ograniczona. Takiej 
okazji nie można przegapić, bo 
plener poprowadzi bardzo utalen-
towany malarz Andrzej Sobczyk. 

Artysta urodził się 15 lute-
go 1954 r. w Warszawie. Zdolno-
ści plastyczne przejawiał już  we 
wczesnym dzieciństwie. W wiek 
młodzieńczy wchodził w okresie 
ruchów hipisowskich i rozkwitu 
muzyki hard rockowej. W szkole 
średniej malował dla kolegów pla-
katy zespołów rockowych. W la-
tach 1975-1977 studiował malar-
stwo u prof. Janusza Eysmonta 
i gra�kę u prof. Andrzeja Rudziń-
skiego. Po raz pierwszy swoje ob-
razy pokazał na wystawie w 1975 
r. W 1984 roku rozpoczął zawo-
dową działalność twórczą po Ko-
misji Kwali�kacyjnej Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. W latach 1985-
1987 współpracował z Przedsię-
biorstwem Państwowym „Sztuka 
Polska”. Pracował także jako gra�k 
projektant reklamowy i dekora-
tor witryn sklepowych. W 1989 r. 

odbył praktykę z zakresu konser-
wacji dzieł sztuki. Zdarza mu się 
malować suche freski i robić pro-
jekty plastyczne. Do tej pory miał 
32 wystawy, w tym 4 konkurso-
we, w których dwukrotnie dotarł 
do �nału. Ilustrował dwa tomiki 
poezji: Stanisława Dominiaka: 
„Erotyki” (2006 r.) oraz „Frachy 
na ochy i achy – fraszki wybrane” 
(2012 r.). Uczestniczył w wielu 
plenerach malarskich i brał udział 
w aukcjach charytatywnych. Swo-
ją pracownię ma w warszawskiej 
dzielnicy Wola. 

Prace Andrzeja Sobczyka 
znajdują się m.in. w muzeum na 
zamku w Szydłowcu, głównej sie-
dzibie Episkopatu Polski, Grand 
Hotelu w Krakowie, Royal Hote-
lu w Modlinie, Shriners Hospital 
w Chicago, Vesta Tools Inc. w Ka-
nadzie oraz w wielu kolekcjach 
prywatnych w kraju i za granicą. 

W 2013 r. Andrzej Sobczyk 
został odznaczony za swoje zasłu-
gi przez Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego medalem 
„Zasłużony Dla Kultury Polskiej”. 

Więcej informacji o plenerze 
można otrzymać pod nr tel. 56 688 
17 27 wew. 24. 

Paulina Grochowalska, 

fot. archiwum

Artysta malarz Andrzej Sobczyk 
poprowadzi w naszym mieście plener 

malarski (fot. PG) „Dać Tobie mą pomocną dłoń...” 1994 r.

„Tańcząc na zamku” 1999 r.



Fotoreportaż6
www.cwa.info.pl

Czwartek, 25 lipca 2013

W Doroczny Dzień Konia odbył się w Płużnicy po raz trzynasty. Mało brakowało, a ta liczba 
przyniosłaby uczestnikom pecha.

      Płużnica

Spłoszony koń 
napędził strachu

Okoliczni hodowcy i miłośni-
cy koni spotkali się na stadionie 
gminnym w sobotę. Impreza roz-
poczęła się od de�lady jeźdźców 
i zaprzęgów przez wieś. 

Do przykrego incydentu do-
szło na stadionie w trakcie pokazu 
jazdy konnej i powożenia. Jeden 
z koni, do którego zaprzęgnięta 
była dwukółka, spłoszył się. Przez 
chwilę wydawało się, że zwierzę 
wpadnie w oglądającą pokaz pu-
bliczność. Część widzów zaczęła 
uciekać. Z dwukółki wyskoczyły 
dwie dziewczynki. Koń galopem 
opuścił teren, na którym odbywa-
ła się impreza, przebiegł przez uli-
cę i uderzył w ogrodzenie, a potem 
w znak drogowy. W końcu udało 
się uspokoić zwierzę. Na miejsce 
została wezwana karetka, która za-
brała dziewczynki do grudziądz-
kiego szpitala. Od rzecznika wą-
brzeskiej policji dowiedzieliśmy 
się, że skończyło się na ogólnych 
potłuczeniach, otarciach naskór-
ka i strachu. Na co dzień podobno 
zwierzę jest spokojne i nie sprawia 
kłopotu. 

Pokaz kontynuowano, gdy 
emocje nieco opadły. Można było 
zobaczyć konie wielkopolskie, 
zimnokrwiste, fryzyjskie, �ordy, 
kuca szetlandzkiego, konika pol-
skiego. Zachwyt dzieci wzbudził 
malutki pony. Każdy chciał sobie 
z nim zrobić pamiątkowe zdjęcie.

– Mania ma 6 lat, jest u nas pół 
roku. Jest mamą dwóch źrebaków. 
Bardzo dobrze się u nas zaaklima-
tyzowała. Lubi dzieci. Uwielbia 
cukier, suchy chleb – opowiadają 
Małgorzata i Piotr Sobiechowscy 
z Wąbrzeźna. 

Hodowcy i miłośnicy koni 
zjechali do Płużnicy z całej oko-
licy. Piotr Makowski z Jarantowic 
hoduje cztery konie zimnokrwi-

ste. Okazuje się, że miłość do tych 
zwierząt jest dziedziczna. 

– Lubię konie od małego, bo 
ojciec też hodował. Ja tę hodowlę 
powiększyłem. Ujeżdżam je w sio-
dle, a zimą zaprzęgam do sań. 
Z charakteru są bardzo mądre, 
przyjazne dla ludzi – opowiada.  

– Kocham konie, bo są fajne. 
Sprzątnę po nich, podam siana, 
napoję, wyprowadzę. Co roku tu-
taj przyjeżdżam, oglądam konku-
rencje i bryczki – mówi Adrian 
Makowski. 

Wszyscy uczestnicy pokazu 
otrzymali certy�katy potwierdza-
jące udział w imprezie. Następnie 
rozegrano cztery konkurencje, 
w których koniarze mogli zapre-
zentować umiejętności panowania 
nad swoimi pupilami: slalom bry-
czek w parę koni, slalom zaprzęgów 
z jednym koniem, slalom w siodle 
i skoki przez przeszkodę. Najlepsi 
otrzymali dyplomy i puchary. Do 
każdego uczestnika tra�ł odlew 

końskiej głowy wykonany przez 
Piotra Małkowskiego. 

– Pierwszy Dzień Konia zor-
ganizowaliśmy w 2000 r., namó-
wiłem do tego znajomych. Ta 
impreza miała sprawdzić czy taka 
formuła się przyjmie. Następne 
były jak eksplozja – wspomina 
Czesław Dudzik, prezes Stowarzy-
szenia Hodowców i Miłośników 
Koni w Gminie Płużnica. – W na-
szej gminie są tradycje konne. 
W latach 60., 70., w gospodar-
stwach powyżej 10 ha były dwa 
konie, a powyżej 15 ha – trzy, czte-
ry. W Stacji Hodowli Roślin w Or-
łowie było 40 koni ornych. Dzisiaj 
w całej gminie koni jest ok. 40. 

Dzień Konia to impreza ro-
dzinna, dlatego nie zabrakło atrak-
cji dla najmłodszych uczestników: 
kuli  na wodzie, karuzeli, kramów 
z zabawkami. Zwieńczeniem była 
potańcówka. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Czesław Dudzik, prezes Stowarzyszenia Hodowców i Miłośników Koni 
w Gminie Płużnica

Wszyscy uczestnicy pokazu otrzymali certyfikaty potwierdzające udział w imprezie

Piotr Makowski z żoną Wiolettą i synem Adrianem

Małgorzata i Piotr Sobiechowscy z 3-letnim synkiem Filipem 
i uroczym pony o imieniu Mania

Publiczność z zainteresowaniem śledziła pokaz i zawody

Spłoszony koń zatrzymał się dopiero na ogrodzeniu po przeciwnej stronie ulicy
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       Zaskocz

Plenerowa rozrywka
Mieszkańcy sołectwa Zaskocz bawili się na imprezie waka-
cyjnej. Dla dzieci przygotowano wiele atrakcji na świeżym 
powietrzu.

Piknik odbył się w sobotę. 
Rada Sołecka w Zaskoczu zadbała 
o słodki poczęstunek  oraz pieczo-
ne kiełbaski. Dzieciom rozrywkę 
zapewnili pracownicy Gminnego 
Ośrodka Kultury w Książkach. 
Uczestnicy imprezy brali udział 

w licznych konkursach i zabawach 
np. z balonami, hula-hop. Naj-
młodszym, jak zawsze, największą 
frajdę sprawił dmuchany zamek 
oraz trampolina.

(pg), 

fot. nadesłane

Pracownicy Gminnego Ośrodka Kultury w Książkach przygotowali dla dzieci 
zabawy i konkursy

Uczestnicy imprezy ćwiczyli celność

Karuzela to frajda dla maluchów i... tych nieco starszych Kule na wodzie cieszyły się ogromnym powodzeniem

Konie miały wspaniałą prezencję

Impreza przyciąga rodziny Pokaz jazdy konnej i powożenia

Obchody Dnia Konia rozpoczęły się od defilady przez wieś jeźdźców i zaprzęgów

Skok przez przeszkodę był jedną z konkurencjiDo poszkodowanych dziewczynek wezwano ambulans

       Wąbrzeźno

Gadu, gadu o poezji
Teatr Studio Form Niezależnych zaprasza mieszkańców 
miasta na „Wieczorne gadu, gadu”. 24 lipca (środa) 
o godz. 21.00 na Placu Jana Pawła II odbędzie drugie spo-
tkanie z cyklu „Mojemu miastu na dobranoc”. 

Pierwsze spotkanie z tego cy-
klu zorganizowano na początku 
czerwca. Motywem przewodnim 
było czytanie – aktorzy i miesz-
kańcy, którzy zjawili się tamtego 
wieczoru na rynku zastanawiali się 
wspólnie nad tym czy warto czytać 
poezję, czy warto być człowiekiem 
wrażliwym w dzisiejszych cza-
sach? Oprócz tego aktorzy raczyli 
publiczność tekstami literackimi 
i piosenkami. 

„Wieczorne gadu, gadu”, bo 

taki nosi tytuł środowe spotka-
nie, ma zachęcić mieszkańców 
Wąbrzeźna do czytania poezji 
i wyzwolić w nich twórcze możli-
wości. 

W działania Teatru Studio 
Form Niezależnych, kierowanego 
przez Zbyszka Izdebskiego, zaan-
gażowana  jest młodzież z wąbrze-
skiego gimnazjum i liceum oraz 
Zespołu Szkół we Wroniu. 

(pg)
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      Wąbrzeźno

O pomyślną służbę

W niedzielę, w ramach obchodów święta policji, w kościele p.w. św. Apostołów 
Szymona i Judy Tadeusza w Wąbrzeźnie odbyła się msza św. w intencji poli-

cjantów, pracowników cywilnych oraz emerytowanych funkcjonariuszy. Wierni 
i mundurowi modlili się o pomyślną służbę. Nabożeństwo odprawił proboszcz 

parafii ks. Jan Kalinowski. 
(pg), fot. KPP w Wąbrzeźnie 

Po raz dziesiąty na wąbrzeskim Podzamczu zabrzmiały biesiadne piosenki w wykonaniu 
seniorów.

      Wąbrzeźno

Jubileuszowa biesiada
W niedzielę na scenie am�te-

atru wystąpiło ponad 350 senio-
rów z Płocka, Sierpca, Kwidzyna, 
Torunia, Osięcin, Grudziądza, 
Kowalewa Pomorskiego, Gruty, 
Golubia-Dobrzynia oraz Rypina. 
Wąbrzeźno reprezentowali: Kaba-
ret Kochani oraz zespół Wesoła 
Ferajna. Repertuar na Wąbrzeskiej 
Biesiadzie Seniorów jak zawsze był 
bardzo zróżnicowany: rzewne pie-
śni, ludowe przyśpiewki, biesiadne 
i cygańskie przeboje. Wiele grup 
to stali bywalcy przeglądów twór-
czości seniorów, organizowanych 
przez Wąbrzeski Dom Kultury np. 
Kujawy Bachorne z Osięcin czy 
Echo Kwidzyna. 

Biesiadne hity porwały pu-
bliczność do tańca. Wszyscy wy-
stępujący otrzymali w nagrodę pu-
chary i  dyplomy. Dostaną również 

relację z imprezy na płytach. 
Uczestnicy nie pozostali dłuż-

ni i odśpiewali sto lat z okazji jubi-

leuszu oraz zadeklamowali wiersze 
na cześć organizatorów. 

(pg), fot. nadesłane

Cyganeczki z Gardeji

Wesoła Ferajna z Wąbrzeźna

Zespół Wokalny Halka z Golubia-Dobrzynia Walentynki z Rypina

Humory dopisywały widzom Biesiadne hity porwały publiczność do tańca

Kabaret Kochani z Wąbrzeźna
Pogoda była słoneczna więc publiczność z przyjemnością 

słuchała muzyki na świeżym powietrzu tel. 56 682 26 80

      Wąbrzeźno

Bezpieczne wakacje

Wąbrzescy policjanci spotkali się z uczestnikami wakacyjnych warsztatów 
w Gminnym Ośrodku Kultury w Książkach. Mówili dzieciom o tym, jak bawić 
się i wypoczywać bezpiecznie w trakcie wakacji szczególnie nad jeziorem, jak 

należy poruszać się prawidło po drodze pieszo i na rowerze. 
To kolejne spotkanie z cyklu „Bezpieczne wakacje”. 

(pg), fot. KPP w Wąbrzeźnie 
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Zdarzają się najczęściej latem. Upały sprzyjają rozmnaża-
niu się bakterii wywołujących zatrucia, a sposób odżywia-
nia podczas wakacji ułatwia ich przenoszenie. Czasem wy-
starczy obiad w przydrożnym barze, jabłko zjedzone prosto 
z drzewa czy łyk wody ze starej studni, by zarazki wkroczyły 
do akcji. 

      Zdrowie

Zatrucia pokarmowe
Letni czas sprzyja różnego rodzaju zakażeniom układu moczowego. Zwykle zaczyna się 
od uczucia lekkiego pieczenia przy oddawaniu moczu, potem pojawia się uporczywy ból 
w okolicy cewki moczowej, często trzeba odwiedzać toaletę. I chociaż objawy z pozo-
ru wydają się niegroźne, nie wolno problemu lekceważyć. Nie do końca wyleczone lub 
bezustannie powracające zapalenie pęcherza moczowego może doprowadzić nawet do 
uszkodzenia nerek i narządów rodnych.

      Zdrowie

Zakażenia układu moczowego

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU 
JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Z powodu budowy anato-
micznej układu moczowego pro-
blem ten dotyczy dużo częściej 
kobiet niż mężczyzn. Panie posia-
dają krótszą cewkę moczową, któ-
rą bakterie z łatwością kolonizują. 
Dodatkowe ułatwienie dla drob-
noustrojów takich jak chlamydie, 
dwoinka rzeżączki, gronkowiec 
oraz pałeczka okrężnicy stanowi 
bliskość ujścia pęcherza moczowe-
go i odbytu. 

 Gdy bakterie przedostaną 
się na skórę między pochwą a od-
bytem, szybko migrują do cewki 
moczowej, gdzie się namnażają. 
Wkrótce potem wędrują do pę-
cherza i przylegają do jego ścian, 
powodując zapalenie.

Latem jesteśmy szczegól-
nie  narażeni na infekcje dróg 
moczowych. Zażywając kąpieli  
w  zimnej wodzie, siadając na zie-
mi, zimnych kamieniach albo mo-
krej trawie, nieświadomie ryzyku-
jemy. Częstym grzechem pań jest 
pozostawanie zbyt długo po kąpieli 
w mokrym kostiumie. Warto brać 
ze sobą drugi na zmianę i przebie-
rać się od razu po kąpieli w suchy. 

Pamiętamy także, by w cza-
sie upałów nosić bieliznę z natu-
ralnych materiałów, takich, które 
wchłaniają pot i nie powodują po-
drażnień. Zapomnijmy o sztucz-

nych i nieprzewiewnych tkani-
nach. 

Czym się ratować?

Po pierwsze, żurawina. Ma 
zbawienny wpływ na nasze drogi 
moczowe. Substancje czynne za-
warte w żurawinie, tj. proantocyja-
ny (PAC), mają zdolność otaczania 
komórek nabłonka ścian moczo-
wodów, pęcherza moczowego oraz 
bakterii niczym powłoka te�o-
nowa. W ten sposób zapobiegają 
przywieraniu bakterii do komórek 
nabłonka układu moczowego. Bak-

terie, nie mogąc się zagnieździć, 
nie wywołują też infekcji i zostają 
wraz z moczem wypłukane z or-
ganizmu. Jeśli nie możemy kupić 
świeżej żurawiny, warto wybrać się 
do apteki. – Szczególnie skuteczne 
są te preparaty, które dostarczają 
co najmniej 36 mg proantocyja-
nów na dobę. Tylko taka i większa 
ilość jest w  stanie zapewnić nam 
skuteczną ochronę – mówi Barba-
ra Niebisz-Nowak, doradca ds. far-
maceutycznych w Mediq Apteka.

Polecana jest również witami-
na C, która skutecznie zakwasza 
mocz. W takim środowisku bakte-
rie rozwijają się niechętnie.

Wypijaj nie mniej niż 3 litry 
płynów dziennie, by przyśpieszyć 
wypłukiwanie bakterii z dróg mo-
czowych. Najlepsza jest niegazowa-
na, niskozmineralizowana  woda 
mineralna. Można do niej dodać 
sok z połówki cytryny. Dobry do 
picia będzie też sok z czarnej po-
rzeczki, owocu granatu, jeżyny lub 
żurawiny amerykańskiej – bo za-
wierają witaminę C. Unikaj kawy, 
czarnej herbaty i alkoholu, bo te 
podrażniają pęcherz.

Zaufaj również ziołom. Mogą 
to być gotowe mieszanki albo na-
pary z pokrzywy, mniszka lub 
bratka. Takie herbatki działają mo-
czopędnie i łagodzą objawy infek-
cji. W aptece znajdziesz również 
ziołowe preparaty w tabletkach.

Warto też po prostu się wy-
grzać, do podbrzusza i dolnej 
części pleców przyłożyć poduszkę 
elektryczną albo termofor. Ciepło 
poprawia ukrwienie błon śluzo-
wych, a to przyśpiesza leczenie.

Jeżeli objawy nie ustępują lub 
nasilają się, koniecznie skorzystaj  
z porady lekarza.

Mikroskopijnej wielkości 
drobnoustroje dostają się do żo-
łądka wraz z pokarmem. Kwas 
solny, który jest składnikiem soku 
żołądkowego, zwykle szybko się 
z nimi rozprawia, jednak gdy jest 
ich zbyt dużo, część bakterii może 
przeniknąć do jelit. Dlatego wła-
śnie zatruciom pokarmowym to-
warzyszą bóle i skurcze w okolicy 
podbrzusza. 

Istnieje kilka skutecznych po-
rad dotyczących tego, jak uniknąć 
zatruć pokarmowych. Oto kilka 
z nich.

• Bezpieczniejsze dla nasze-
go żołądka są produkty poddane 
wcześniejszej obróbce termicznej. 
Wysokie temperatury zabijają bo-
wiem większość zarazków. Unikaj 
krwistych mięs oraz surowych 
owoców morza.

• Owoce i warzywa myj do-
kładnie przed spożyciem.

• Pamiętaj, że nawet niewiel-
kie ilości surowej wody potra�ą 
doprowadzić do poważnego roz-
stroju żołądka. Dlatego podczas 
kąpieli uważaj, żeby przez nieuwa-
gę nie zakrztusić się wodą.

• Unikaj kostek lodu w napo-
jach. Prawie wszystkie restauracje 
przygotowują kostki lodu z wody 
wodociągowej, która w wielu miej-
scach nie należy do najczystszych.

• Zachowaj ostrożność także 
w cukierni. Jeśli latają w niej osy 
lub inne owady, które przenoszą 
drobnoustroje, obejdź się sma-
kiem.

• Zdradliwe są także lody, któ-
re zostały raz rozmrożone, a po-
tem ponownie zamrożone. Niska 
temperatura nie niszczy drobno-
ustrojów, jedynie hamuje ich roz-
wój.

• Niektóre bakterie rozprze-
strzeniają się głównie przez zaka-
żone pokarmy. Można je przenieść, 
nie myjąc rąk przed jedzeniem lub 
po wyjściu z toalety. Dlatego trze-
ba pamiętać o higienie osobistej 
i częstym myciu rąk.

• Warto również uświadomić 
sobie, że alkohol nie zabija zaraz-
ków. Jeśli już złapie cię biegunka, 
zamiast raczyć się wysokoprocen-
towym trunkiem, zażyj koniecznie 
odpowiednie leki. A jeśli biegunka 
nie ustąpi w ciągu trzech dni, nie 
zwlekaj, tylko skontaktuj się z le-
karzem.

Jeśli jednak się zdarzy

Co robić, gdy już się zatruli-
śmy? Od samego początku war-
to zastosować głodówkę oraz pić 
wodę mineralną, napar z mięty 
czy słabą, niesłodzoną herbatę. 
W ten sposób uzupełnimy utraco-
ną wraz z wymiotami i biegunką 
wodę i elektrolity.

– Dostępne są również tzw. 
doustne płyny nawadniające, któ-
re można zakupić w aptece bez 
recepty – mówi Barbara Niebisz-
Nowak, doradca ds. farmaceutycz-
nych w Mediq Apteka. – Ich skład 
skutecznie zapobiega zaburzeniom 
gospodarki wodnej i jonowej orga-
nizmu. Szczególną opieką powin-
ny zostać otoczone dzieci i osoby 
starsze. W ich przypadku nawet 
niewielkie odwodnienie może być 
bardzo niebezpieczne.
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

R E K L A M A

1.Wielkie Radowiska Żaneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Delikatesy, Pod Arkadami
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 
21a

16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
18.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
19.Osieczek, Paradowski
20.Wronie, Gródecka
21.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
22.Wieldządz, Socha
23.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
24.Płużnica, Bartosik, Bartek
25.Płużnica, Swół
26.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
27.Pływaczewo, Gawrońska
28.Zieleń, Toczek
29.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
30.Małe Pułkowo, Kurowski
31. Ryńsk, Bazyl
32. WiTT Kolektura ul. Partyzantów

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:
R E K L A M A

R E K L A M A

Piasek, żwir, Lipnica, moż-
liwość dowozu tel. 605 739 
200 

Drewno konstrukcyjne tel. 56 
49 829 85

Tarcica mokra,sucha, więźby. 
tel. 606 333 900

Opiekunki z jez. Ang. 662 
162 137”

Opiekunki Niemcy 662 162 
137”.

Sprzedam dom o pow. 100 m2 
działka o pow. 24 ary Sokoli-
góra. Cena 160 tyś. Do uzgod-
nienia. Tel. 667 132 285 

WAPNO POSODOWE Z MO-
TEW Z TRANSPORTEM TEL: 
609 260 038

AVON-ZOSTAŃ KONSUL-
TANTKĄ, wpisowe 0 zł, super 
prezenty, wysokie dochody, 
sms 509 206 930 oddzwoni-
my

Sprzedam działki budowlane 
ul. Jeziorna 10 Wąbrzeźno tel: 
506 336 811

Sprzedam mieszkanie w bloku 
43 m 2 Plebanka tel: 514 204 
494

Sprzedam kucyka klacz roczną 
ujeżdżona, lubi dzieci 783 012 
261

Sprzedam mieszkania bezczyn-
szowe, ok 52 m 2 , 2 pokoje w 
Wąbrzeźnie 604 191 464

Posiadam 2 pokoje+kuchnia-
+łazienka garaż do wynajęcia 
tel: 506 142 088

Naprawa sprzętu elektronicz-
nego telewizory LCD, laptopy 
506 931 940

Sprzedam 3 działki budowlane 
w Myśliwcu tel: 665-352-437

Skupuję złom sam odbiorę 
waga legalizowana gotówka 
t::783 011 261

Sprzedam dom jednorodzinny 
110m2 tel. 698 964 692

Mieszkanie bezczynszowe 57 
m2 1-maja tanio sprzedam nr 
729 282 428

Sprzedam mieszkanie M3, 
51,3m2  - 3 pokoje, kuchnia, 

R E K L A M A

  

 

 

www.januczek-nieruchomosci.pl 
 Tel.784 595 367, 56 688 8210  
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA: KSIĄŻKI 65,5 m2 WRONIE:47 m2 , 

43m2,WROCKI: 47m2FELIKSOWO:39 m2-38tys. 

zł WĄBRZEŹNO: 51m2 60m2 bezczynszowe      

po remoncie:140m283m251m2170m2  

DOMY: Myśliwiec 120 m2Osieczek 120m2 � 

99 tys. złPłużnica 100 m2-130tys. 

 Kruszyny 100m2 Nowa Wieś Król.- 80tys.zł 
Wąbrzeźno 110m2-250 tys. złW.Radowiska 

80m2-79 tys.zł Myśliwiec 70m2 Osieczek 

140m2,dz. 2ha -150 tys.zł   GARAŻE:   49m2-

1Maja DZIAŁKI:    Książki 900 m2-9 tys. zł 
Myśliwiec 2800m2-45 tys.zł Wałycz 3000 

m2 -50 tys.zł Osieczek 2090 m2- 25tys.zł 
KAMIENICA :    Wąbrzeźno 260m2- 650 tys.zł 
  

Zapraszamy do współpracy 

R E K L A M A

łazienka. Golub-Dobrzyń, ul. 
Żeromskiego, parter, bardzo 
nasłonecznione, ciepłe, niski 
czynsz, licznik poboru prądu 
na kartę. Kontakt: 698 166 
022

R E K L A M A
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KrzyżówKi panoramiczne

 
	 SAŁATA	NA	ŚNIADANIE
Składniki: 

1 garść kiełków rzodkiewki     1/4 główki sałaty masłowej 
5 pomidorków koktajlowych    8 dag twarogu
sól morska     3 ogórki małosolne 
biały pieprz     trochę oliwy

Czwartek 25.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 26.07.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 27.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 28.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

17/25/26
14/15/17

18/26/26
14/14/16

26/29/29
18/19/23

23/32/32
20/20/24

1013 hPa
1014 hPa

1015 hPa   
1015 hPa

1014 hPa
1013 hPa

1013 hPa
1012 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

11 km/h
14 km/h

11 km/h
7 km/h

4 km/h
7 km/h

15 km/h
6 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Staniesz się duszą towarzy-
stwa i będziesz przyciągać 
do siebie atrakcyjne osoby.  

Niewykluczone, że spotkasz kogoś tak niezwy-
kłego, że zaczniesz zastanawiać się nad rozsta-
niem z dotychczasowym partnerem.

Koziorożec	(22.12.-20.01.)
Będziesz skłonny do nerwo-
wych reakcji, a w takim stanie 
nietrudno o konflikt. Pamiętaj, 
że zły nastrój najlepiej prze-

czekać. Strzeż się podejmowania decyzji pod 
wpływem negatywnych emocji.

Ryby (20.02.-20.03.)

Spodziewaj się kłopotów z realiza-
cją Twoich wakacyjnych planów. 
To, co było wcześniej ustalone 
będzie musiało się zmienić. Amor 

krąży wokół Ciebie, szybko się zakochasz. Nie-
stety, nie będzie to trwałe uczucie.

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Nie daj się wciągnąć w żadne 
intrygi i trzy razy się zastanów, 
zanim złożysz podpis na jakimś 
dokumencie. Generalnie powi-

nieneś teraz być ostrożny, niezależnie od tego 
czy jesteś w pracy, czy na urlopie. 

Rak	(22.06.-22.07.)
Na pewno nie będziesz narzekał na 
nudę. W Twoim życiu wiele będzie 
się teraz działo. Postanowisz o sie-
bie zadbać, odwiedzisz fryzjera 

i salon kosmetyczny, a potem rzucisz się w wir 
spotkań towarzyskich.

Lew	(23.07.-23.08.)
W pracy możliwe przetasowania. 
Nie panikuj, wprowadzone zmia-
ny w efekcie okażą się dla Ciebie 
korzystne. Zachowaj dystans, 

wchodząc w nowe relacje. Szybko może się 
okazać, że źle oceniłeś osobę.

Waga (23.09.-22.10.)

Jeśli zaplanowałaś wakacje 
pod kogoś, z kim zamierzasz 

je spędzić, spodziewaj się, że nie będą uda-
ne. Najbardziej zadowoleni będą Ci, którzy 
wyjadą sami i zamiast wylegiwać się na pla-
ży, spędzą czas aktywnie.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Planety zwiastują miłość, która 
wstrząśnie Twoim dotychczaso-
wym życiem. Spodziewaj się więc 

wielu przyjemności, deklaracji uczuciowych. 
Jeśli z nowo poznaną osobą połączą Cię 
wspólne pasje, będzie to długi związek.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Trochę zwolnij i wykorzystaj wa-
kacje na relaks. Będziesz miał 
dobre pomysły na załatwienie 

wszelkich spraw rodzinnych. Nie nastawiaj 
się teraz na wielkie sukcesy zawodowe. Naj-
lepiej zabierz bliskich na urlop.

Byk (21.04.-21.05.)

Planety gwarantują Ci dobre po-
rozumienie z otoczeniem i sporo 
rozrywki. Nie zabraknie też wokół 

życzliwych osób, z którymi będziesz mógł 
o wszystkim porozmawiać. To doby czas, by 
zabrać się za długo odkładany remont.

Panna	(24.08.-23.09.)
Zdrowie Ci dopisuje, sprawy za-
wodowe toczą się dobrym torem, 
możliwe nawet, że ktoś odda Ci 

dług, choć się tego nie spodziewałaś. Unikaj 
ludzi pesymistycznie nastawionych do życia, 
by nie popsuli Twojego nastroju.

Baran (21.03.-21.04.)

Dobry okres w pracy. Mogą po-
jawić się atrakcyjne propozycje.
Niewykluczone, że poznasz ko-

goś o szerokich horyzontach, kto zainspiruje 
Cię do podjęcia nowych działań. Nie bierz 
teraz na siebie zbyt wielu zobowiązań. 

SPOSÓB WYKONANIA

Pomidorki umyć, przekroić na pół. Sałatę umyć, odwirować lub osuszyć za pomocą papierowych 
ręczników, liście porwać na kawałki. Oliwki pokroić w cienkie plasterki, tuńczyka osączyć z zalewy. 
W salaterce wymieszać sałatę z pomidorkami, na wierzchu ułożyć tuńczyka i oliwki. Polać sosem 
(wykonać go wg przepisu na opakowaniu). Sałatkę udekorować liśćmi bazylii.

	 SAŁATA	NA	KOLACJĘ

Składniki:

1 sałata masłowa     15 czerwonych pomidorków
15 żółtych pomidorków    1 sos koperkowo-ziołowy Knorr
1 puszka tuńczyka     100 g czarnych oliwek
4 łyżki oliwy z oliwek     listki bazylii 

SPOSÓB WYKONANIA

Sałatę umyć, osuszyć i porwać na kawałki. Liście ułożyć na talerzach. Ogórki pokroić w kostkę, rozłożyć na 
sałacie. Pomidorki umyć, przekroić na pół. Twaróg rozkruszyć. Oba składniki dodać do sałatki. Doprawić 
solą i pieprzem, skropić oliwą. Na wierzchu ułożyć kiełki rzodkiewki. 
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Ten, kto uważa, że poziom konkurencji na rynku prasy – 
nawet tej lokalnej – jest wysoki bardzo się myli. Przed II 
wojną światową liczba tytułów prasowych była niezliczona. 
Powstały nawet specjalne zrzeszenia dziennikarzy zwane 
syndykatami. W 1927 roku członkowie tej organizacji przy-
byli do Wąbrzeźna.

      20-lecie międzywojenne

Wizyta syndykatu

Pierwszymi organizacjami 
dziennikarzy były lokalne związki 
(m.in. działający nadal, założony 
w 1912 Syndykat Dziennikarzy 
Krakowa, założony w 1919 Syn-
dykat Dziennikarzy Warszawskich 
i Wielkopolskich, 1920 — Lwow-
skich, Pomorskich i w Wilnie, 1923 
— Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 
oraz Łódzkich), tworzące od 1924 
Związek Syndykatów Dziennika-
rzy Polskich. W 1931 powołano 
Związek Dziennikarzy Rzeczypo-
spolitej Polskiej jako zrzeszenie 
lokalnych związków, które zacho-
wały nazwę syndykatów. 

 W 1937 ukazywało się w Pol-
sce łącznie 2692 tytułów; 1938 
rekordowe nakłady dzienników 
wynosiły 200 tys., ale ponad po-
łowa gazet nie osiągała 10 tys. eg-
zemplarzy. 

 W 1827 roku – konkretnie 17 
i 18 września – najważniejsi dzien-
nikarze syndykatu pomorskiego 
przybyli do Wąbrzeźna. Dlaczego? 
W tym czasie cały powiat mógł 
pochwalić się sporym sukcesem 
ekonomicznym i jeszcze większy-
mi planami na przyszłość. Dzien-
nikarze zwiedzili Wąbrzeźno, 
a później obradowali we własnym 
gronie. Łatwo sobie wyobrazić, że 
takie obrady musiały być burzliwe. 
Gazety przed wojną były jawnie 
kojarzone z partiami polityczny-
mi. Na początku dwudziestego 
wieku każda partia (choćby liczy-

ła kilku posłów na krzyż) uważa-
ła za punkt honoru posiadanie 
własnego organu prasowego. Je-
żeli zaś była dostatecznie duża, to 
posiadała ich nawet kilka, z czego 
przynajmniej jeden tytuł musiał 
mieć zasięg ogólnopolski. Na kilku 
stronach (dzisiejsze numery gazet 
z dni powszednich zazwyczaj są 
znacznie grubsze niż najgrubsze 
przedwojenne dodatki niedziel-
ne) prezentowały one swoją wersję 
wydarzeń. Przedwojenny rynek 
prasowy to olbrzymi teatr. O wie-
le brutalniejszy i o wiele bardziej 
bezwzględny niż możemy to sobie 
dzisiaj wyobrazić. Krzykliwe na-
główki pojawiały się codziennie, 
a na łamach gazet dochodziło do 
prawdziwych batalii. 

 Drugiego dnia obrad syndy-
katu w Wąbrzeźnie dziennikarzy 
zaproszono do autobusów i wy-
wieziono do Elgiszewa. Ta mała 
wieś położona nad Drwęcą (obec-
ni w gminie Ciechocin) została 
wyselekcjonowana przez inżynie-
rów. Miała tam powstać elektrow-
nia wodna zasilająca w prąd sporą 
część dzisiejszego województwa 
kujawsko-pomorskiego. Osta-
tecznie z planów nic nie wyszło. 
Dziennikarze zobaczyli w drodze 
powrotnej Golub, Dębową Łąkę 
oraz muzeum w Niedźwiedziu. 
Dobre wieści o Wąbrzeźnie poszły 
w świat...

(pw)

Prawie rok więzienia za niezbyt pochlebną wypowiedź 
o marszałku – to kara, którą odbyć musiał mieszkaniec 
Srebrnik (przed wojną w powiecie wąbrzeskim).

      XX wiek

Wara od marszałka!

Czesław Wojciechowski był 
rolnikiem. Pewnego dnia w lipcu 
1938 roku, w czasie rozmowy ze 
znajomymi Jankiem Kowalskim 
i Ewaldem Rychertem, „użył słów, 
które ubliżyły czci marszałka Józe-
fa Piłsudskiego”. Niestety, nie wie-
my w jaki sposób doszło do owego 
znieważenia, ale sąd skazał oskarżo-
nego na 10 miesięcy więzienia i 40 zł 
grzywny. 

Czesław Wojciechowski był 
jednym z pierwszych obywateli ska-
zanych na mocy ustawy z 7 kwietnia 
1938 roku. Nowe prawo umożli-
wiało wsadzenie za kratki nawet na 
5 lat za obrazę pamięci marszałka. 
Jego zastosowanie czasami potra-
�ło być zgoła niedorzeczne. 1 maja 
1939 roku wniesiono akt oskarżenia 

przeciwko Józefowi Mrukwie ze wsi 
Studzionki koło Pszczyny. W marcu 
tego roku opowiedział on dowcip 
o Józe�e Piłsudskim i żartobliwie 
porównał potencjały militarne III 
Rzeszy oraz Rzeczpospolitej. Zo-
stał oskarżony o uwłaczanie czci 
marszałka oraz rozpowszechnianie 
fałszywych pogłosek, mogących zła-
mać ducha obronnego społeczeń-
stwa. Wydanie wyroku uniemożli-
wił wybuch wojny.

Po śmierci Piłsudskiego jego 
dawni przyjaciele zaczęli wojnę 
między sobą, bo każdy z nich chciał 
„ogrzać się” przy legendzie marszał-
ka. W ten sposób wybuchł prawdzi-
wy wyścig w ubóstwianiu Piłsud-
skiego.

(pw)

      A to ciekawe

Sanacyjne wakacje
Najpopularniejsze miejsca letniego wypoczynku w Polsce to Zakopane, Sopot, Ê
Międzyzdroje czy Mazury. Przed wojną nasi przodkowie mieli trochę mniej możliwości 
wylegiwania się na morskim piasku, ale za to górskie wyprawy były wiele ciekawsze. Oto 
jak wypoczywano nad Wisłą przed II wojną światową.

Przedwojenna Polska miała 
minimalny dostęp do morza i do 
momentu budowy portu w Gdy-
ni opierać się mogła na Gdańsku. 
Najpopularniejszymi kurortami 
były: Hel, Gdynia, Orłowo i Ja-
strzębia Góra. Szczególnym zain-
teresowaniem cieszyło się pięknie 
położone letnisko w Kamiennej 
Górze – to obecnie jedna z najbar-
dziej luksusowych dzielnic Gdyni. 
Jego historia sięga 1920 r., kiedy to 
warszawski bankier Ryszard Gał-
czyński założył spółkę Pierwsze 
Polskie Towarzystwo Kąpieli Mor-
skich. Zakupiono wówczas teren, 
na którym zorganizowane zostało 
letnisko. W bardzo krótkim czasie 
w Kamiennej Górze jak grzyby po 
deszczu zaczęły wyrastać kolejne 
wille: adwokatów, lekarzy, arty-
stów oraz innych przedstawicieli 
inteligencji. 

Kiedy położono tory kolejowe 
na Półwyspie Helskim to właśnie 
ten rejon stał się turystyczną mek-
ką. Jednymi z najpopularniejszych 
i zarazem droższych polskich let-
nisk nadmorskich były także Jura-
ta oraz Jastrzębia Góra. To pierw-
sze powstało w 1928 r. jako Spółka 
Jurata Uzdrowisko na Półwyspie 
Helskim SA. Pod względem luk-
susu porównywane było do Ka-
miennej Góry. Jurata posiadała 
własną elektrownię, kanalizację, 
ujęcie wody, wodociągi, restaura-
cję, korty tenisowe, platformę do 
dancingu… Słowem, wszystko to, 
czego elitom nad morzem było 
potrzeba. 

Bardzo wiele osób decydowa-
ło się na wyjazd w góry. Można 
było wybierać między modnym 
i błyskawicznie rozwijającym 
się Zakopanem a urokami Kar-
pat Wschodnich. W Zakopanem 
przebywała cała polska elita arty-
styczna. Przyjeżdżali poeci, pisa-

rze, malarze, architekci, aktorzy. 
Zarówno ci mniej, jak i ci bardziej 
znani. Spotkać tam można było 
m.in. Jarosława Iwaszkiewicza, 
Kornela Makuszyńskiego, Stani-
sława Ignacego Witkiewicza czy 
Witolda Gombrowicza. Ten ostat-
ni wspomniał: „Szlagony z Kresów 
lub z Poznańskiego, aferzyści, Ra-
dziwiłłowie, inteligencja, studen-
teria, suchotnicy, górale – wszyst-
ko mieszało się na Krupówkach”. 
To właśnie przed wojną powstała 
kolejka na Kasprowy Wierch czy 
Wielką Krokiew. 

Zakopane miało konkuren-
cję w postaci Krynicy. Miasteczko 
było znanym jeszcze przed I wojną 
światową uzdrowiskiem. W 1928 r.  
doczekało się kanalizacji i oczysz-
czalni ścieków. Podjęto też stara-
nia o utworzenie w nim centrali 
sportów zimowych. Właśnie po to 
wybudowano skocznię narciarską 
na Krzyżowej Górze, lodowisko 
do hokeja oraz największy w ca-
łym kraju tor saneczkowy.

Najbardziej ekskluzywnym 
hotelem był Hotel Patria. Do jego 
budowy przyczynił się Jan Kie-
pura. Obiekt nie ustępował naj-
lepszym w alpejskich kurortach. 
Dawniej należał do niego także 
basen kąpielowy i korty tenisowe. 
Załoga hotelu to najlepsi z najlep-
szych, oprócz kucharzy ściągnię-
tych nawet z „Daru Pomorza”, byli 
cukiernicy, najlepsza ekipa hotela-
rzy, którą zawiadywał początkowo 
niemiecki dyrektor, także pracow-
nicy techniczni o wysokich kwali-
�kacjach. 

Innym znanym sanatorium 
był Truskawiec – miasto poło-
żone obecnie na Ukrainie. We 
wspomnianym kurorcie leczyli 
się m. in.: Julian Tuwim, Kornel 
Makuszyński czy Zo�a Nałkow-
ska. Przyjeżdżali tam również 

sportowcy i aktorzy, a także znani 
politycy: Ignacy Daszyński, Stani-
sław Wojciechowski czy Wincenty 
Witos. Bardzo dobry klimat miały 
także Zaleszczyki położone nad 
Dniestrem. W tej miejscowości 
istniało wówczas szybko rozwi-
jające się uzdrowisko, w którym 
propagowano zdrowy tryb życia 
oraz leczenie poprzez ruch i prze-
bywanie na świeżym powietrzu.

Odpowiednikiem Bieszcza-
dów było wyższe pasmo górskie 
Czarnohory. Szczególnie bliska 
narciarzom w sezonie zimowym 
była Worochta, gdzie zatrzymy-
wały się słynne pociągi narciar-
skie, a latem uprawiano turystykę 
górską, połączoną ze wspinaczką 
na szczyty pasma Czarnohory: 
Howerlę, Brebenieskuł czy Popa 
Iwana. Na Popie Iwanie (2022 m 
wysokości) zbudowano obserwa-
torium „Biały słoń”. Znajdował się 
w nim największy w Polsce tele-
skop. Po wojnie ocalałe części tra-
�ły do planetarium w  Chorzowie.  
Odpowiednikiem spływu Dunaj-
cem były spływy rzeką Czeremosz. 
Obecnie leży ona na terytorium 
Ukrainy, ale przed wojną rzeka 
oddzielała Polskę i Ukrainę. 

W górach czy nad morzem, 
w pociągu lub kajaku – każdy Po-
lak wypoczywał na swój sposób. 
Bogaci udawali się do drogich 
kurortów i korzystali z rozrywki 
w pięknych willach. Ci biedniejsi 
zatrzymywali się w tańszych, czę-
sto podrzędnych hotelach. Pierwsi 
spędzali czas na brydżu, dancingu 
czy korcie do tenisa. Drudzy – naj-
częściej na wycieczkach rowero-
wych lub kajakowych. Wszystkich 
jednak łączyła fascynacja polską 
przyrodą.

(pw)

Schronisko górskie w Karpatach w Worochcie (dzisiejsza Ukraina)
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      Sadownictwo

Cydr na ratunek
Zwykło się mówić, że Polak zawsze znajdzie krótszą drogę 
do zysku. Ostatnio takim skrótem jest produkcja jabłek na 
cydr – sfermentowany napój niskoalkoholowy.

      Hodowla

Egzotyczna gęsina
W naszym województwie bardzo aktywnie promuje się hodowlę gęsi, szczególnie tej 
z ośrodka w Kołudzie. Równolegle zyskują na popularności rasy nieudomowione.

W 2013 roku politycy obni-
żyli akcyzę na cydr ze 158 do 97 
złotych za hektolitr. Za butelkę cy-
dru o pojemności 0,3 litra trzeba 
zapłacić 3-4 złote. Nie oznacza to, 
że cydr to tanie wino nazywane 
czasem właśnie „jabolem”. To bar-
dzo popularny napój  w Wielkiej 
Brytanii i we Francji.

Produkcja cydru może być ra-

tunkiem dla polskich plantatorów 
jabłek. Jesteśmy czołowym pro-
ducentem jabłek w UE. W 2012 r. 
zbiory były na poziomie 2,8 mln 
ton, z czego ok. połowa jest prze-
znaczana na cele przetwórstwa, 
a pozostała część – do bezpośred-
niego spożycia i na eksport.

(pw)

      Technika rolnicza

Nie chcą samoróbek
Od lipca rolnicy nie mogą już swobodnie przerabiać przy-
czep. Konieczna jest homologacja.

Od początku miesiąca nie 
można, co było dotąd chętnie wy-
korzystywane przez mniejszych 
producentów, rejestrować bez ho-
mologacji jednej sztuki pojazdu 
danego typu w roku. Skądinąd 
słusznie, ponieważ tą drogą wpro-
wadzane były do ruchu również 
i takie pojazdy, które nie powin-
ny, np. przeciążone, wyposażone 
w nieodpowiednie komponenty 
itp.

W myśl nowych przepisów, 
zlikwidowana została możliwość 
dopuszczenia jednostkowego 
przez diagnostę, czyli nie można 

dokonać w Stacji Kontroli Pojaz-
dów przeglądu, by uzyskać świa-
dectwo niezbędne do rejestracji.

W efekcie wprowadzania no-
wych przepisów, w czerwcu od-
notowano trzykrotnie wyższą niż 
do tej pory aktywność w budowie, 
kupnie i sprzedaży przyczep wła-
snej produkcji. Z liczbą 1504 sztuk  
produkcja własna zajęła pierwsze 
miejsce w czerwcowym rankingu 
rejestracji przyczep. Na drugim 
miejscu znalazła się �rma Ponar, 
która odnotowała 185 rejestracji 
nowych przyczep.  

(pw)

      Hodowla

Wykrywacz ciąż
Dla każdego hodowcy bardzo ważne są informacje o rui lub 
ciąży krów. Zbieranie ich ułatwiają specjalne wykrywacze.

Wykrywacz rui to przyrząd 
rejestrujący zmiany oporności 
elektrycznej śluzu pochwowego 
u zwierząt. Hodowca ma dzięki 
temu możliwość ustalenia symp-
tomów zbliżającej się owulacji i  
określenia najlepszego czasu kry-
cia lub inseminacji. Pomiaru nale-
ży dokonywać regularnie, zawsze 
w taki sam sposób, pamiętając 
o każdorazowej dezynfekcji urzą-
dzenia.

Na rynku są także bardzo 
ciekawe urządzenia nieinwazyj-

nie, sprawdzające czy zwierzę jest 
w ciąży. Wykrywają one obecność 
wód płodowych w macicy. Przyło-
żona do ciała samicy sonda apara-
tu wysyła wiązkę ultradźwięków. 
Wykrycie ciąży jest sygnalizowa-
ne poprzez intensywnie pulsują-
cy dźwięk i migającą diodę. Ceny 
testerów ciąż zaczynają się od 980 
zł. Są bardzo przydatne w każdej 
profesjonalnej hodowli, ponieważ 
pomagają w podjęciu właściwych 
decyzji przy organizacji rozrodu.

(pw)

Powiew egzotyki na polskich 
podwórkach zawdzięczamy gęsi 
egipskiej. Pochodzi ona z Afryki, 
gdzie zamieszkuje nieduże zbior-
niki. Należy do najpiękniej ubar-
wionych ptaków wodnych, posia-
da też nieproporcjonalnie długie 
nogi. Ptaki te, w odróżnieniu od 
innych gęsi, mogą gnieździć się 
na krzewach, a nawet na drzewach 
w opuszczonych gniazdach. Nie 
ma problemu z trzymaniem ich 
z innymi gatunkami drobiu, jed-
nak w okresie zimowym zaleca się 
przeniesienie ich do suchego bu-
dynku i nieudostępnianie wybie-
gów zewnętrznych.

Mniej pstrokatą rasą gęsi jest 
tzw. śnieżyca – biała, z czarnymi 
końcówkami skrzydeł. Osobniki 
młode są szare, dopiero na począt-
ku trzeciego roku życia ich upie-
rzenie się zmienia.

Bardzo ciekawą rasą są berni-
kle, a szczególnie bernikla kana-
dyjska. Gęś posiada czarną szyję, 
biało-czarną głowę i brązowy tu-
łów z czarnym ogonem. Jest dość 
dużym ptakiem (ponad 100 cm 
długości), charakteryzującym 

się bardzo smacznym mięsem. 
W Ameryce Północnej popularna 
jest forma udomowiona. Berni-
kla rdzawoszyja jest mniejsza od 
wspomnianej krewnej (55 cm dłu-
gości), ale zdecydowanie bardziej 
barwna - czarno-biała z kasztano-
wordzawą szyją i bokiem głowy. 
Ten gatunek bernikli jest bardzo 
towarzyski i donośnie gęga. Z ko-
lei pochodząca z Grenlandii ber-
nikla białolica posiada białą głowę 
z czarnym wierzchem, czarną szy-

ję i popielatą resztę ciała. Gęś gar-
bonosa zamieszkuje obszar Azji, 
od Uralu po Japonię. Ptaki ważą 
3,5 kg, charakteryzuje je duży wy-
rostek czołowy i ciemnobrunatne 
upierzenie. 

Egzotyczne gęsi często można 
spotkać w polskich ogrodach zoo-
logicznych. Łatwo znoszą niewolę. 
Para gęsi egipskich kosztuje od 250 
do 350 zł. Bernikle dostaniemy już 
za 200 zł od pary.

(pw)

      Uprawa

Zboże w rękawie
Aby zmagazynować ziarno zbóż, nie trzeba już budować tradycyjnego silosu. Na rynku 
pojawiło się nieco inne i bardziej plastyczne rozwiązanie. Mowa o specjalnych rękawach 
foliowych.

Metoda znana bardzo dobrze 
w Ameryce dopiero dociera do 
Polski. W porównaniu z konwen-
cjonalnym magazynem koszty 
mogą być o 75 proc. niższe. Na 
czym polega elastyczne magazy-
nowanie? Podstawowym tworzy-
wem jest worek foliowy, potocznie 
nazywany „rękawem”. To właśnie 
w nim przechowywane są zbiory. 
Istotą jest konstrukcja, która za-
pewnia cień i suchość wewnątrz 
foliowego silosu.

W okresie pierwszych trzech 
tygodni od pakowania zboże wy-
dziela dwutlenek węgla, który 
konserwuje plon. Dodatkowo, na 
skutek braku różnic temperatur: 
wewnętrznej silosu i zewnętrznej 
atmosfery, nie dochodzi do wy-
dzielania wilgoci wewnątrz. Przy 
tradycyjnym magazynowaniu to 
właśnie wilgoć staje się proble-
mem. Sprzyja ona infekcjom grzy-
bowym i bakteryjnym, więc wy-
magana jest stała wentylacja silosu. 
W przypadku rękawa z folii nie 
ma też problemów z dezynfekcją, 
ponieważ każdy jest jednorazowe-
go użytku. Foliowy silos możemy 

ustawić w dowolnie wybranym 
miejscu, co ogranicza dodatko-
wą pracę związaną z transportem 
ziarna. Jeden rękaw o długości 100 
metrów zapewnia pojemność od 
330 (przy średnicy worka 2,7 me-
trów) do 500 ton (przy średnicy 
worka 3 metry).

Oczywiście, sam rękaw nie 
wystarczy. Potrzebne będą jeszcze 
dwie maszyny: workownica i roz-
ładowywacz. Urządzenia przezna-
czone są do wszystkich rodzajów 
zbóż i o różnej wilgotności.

(pw)

Gęś egipska, nazywana też nilową

Tak wyglądają plastikowe „silosy”
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       Felieton

Tenisowe szaleństwo
Wielkoszlemowy turniej tenisowy rozgrywany na kortach Wimbledonu przyniósł kibicom 
wiele emocji. Fascynowaliśmy się pojedynkami Agnieszki Radwańskiej, Jerzego Janowi-
cza i Łukasza Kubota. W męskim, jak i w żeńskim turnieju, niespodzianek i sensacji nie 
brakowało.

      Piłka nożna

Promień poraził Unię
W sobotę pierwszy sparing rozegrał Promień Kowalewo 
Pomorskie. Przeciwnikiem beniaminka IV ligi była Unia 
Wąbrzeźno. Uległa mu 4:0.

Spotkanie odbyło się na sta-
rym boisku Promienia. W pierw-
szej połowie to gospodarze do-
minowali na murawie, ale byli 
nieskuteczni. W 10. minucie, po 
rzucie rożnym, niepewnie inter-
weniował bramkarz Wąbrzeźna, 
za to na posterunku był obroń-
ca pilnujący jednego ze słupków 
bramki. W 13. minucie z dystansu 
nieznacznie pomylił się Waligóra. 
Najdogodniejszą okazję do zdoby-
cia bramki miał Dawid Marski, ale 
przestrzelił przed pustą bramką. 

Po zmianie stron obraz gry był 
podobny do tego z pierwszych 45 
minut, z tą różnicą, że tym razem 
kibice oglądali bramki. W 58. mi-
nucie Waligóra oddał ładne ude-
rzenie z ok. 10 metrów na dłuższy 
słupek i było 1:0. W 75. minucie, 

również uderzeniem z dystansu, 
bramkarza Unii pokonał Bartosz 
Olkowski. 3:0 zrobiło się w 80. mi-
nucie, kiedy to po rzucie rożnym 
najwyżej wyskoczył Zarański i gło-
wą skierował piłkę do siatki. Ostat-
ni gol padł w 82. minucie. Sędzia 
podyktował rzut karny. Do piłki 
podszedł Waligóra, uderzył na wy-
sokości korzystnej dla bramkarza, 
a ten sparował piłkę na poprzecz-
kę. W dobitce napastnik Promie-
nia był już jednak bezbłędny.

Należy również wspomnieć 
o tym, że w składzie Promienia 
zabrakło kilku ważnych zawodni-
ków. Unia Wąbrzeźno przegrała 
przede wszystkim na skutek zmę-
czenia, które po 70. minutach gry 
było bardzo widoczne.

Tekst i fot. (pw)

Daniel Paprocki uderza piłkę w stronę bramki Unii Wąbrzeźno

Pojedynki na kortach w Lon-
dynie zaczęły się od plagi kontuzji. 
Większość uczestników narze-
kała na trawę jaką przygotowali 
organizatorzy. Nie wszystkim 
jednak ona przeszkadzała, jak się 
potem okazało. Część zawodni-
ków i zawodniczek wycofała się 
z powodu urazów. Dziwne, bo 
przecież turniej w Londynie to 
jeden z najbardziej prestiżowych. 
Do występu na kortach Wimble-
donu niektórzy podporządkowu-
ją sobie nierzadko cały sezon. My 
cieszyliśmy się grą naszych teni-
sistów. Na początek kilka słów 
o żeńskiej części Wimbledonu. 
Fatalną informacją dla kibiców 
i organizatorów był fakt wyco-
fania się trzeciej rakiety świata 
Victorii Azarenki. To jednak nie 
był koniec niespodzianek. Kilka 
godzin później z turniejem poże-
gnała się wiceliderka światowego 
rankingu Maria Sharapova, która 
podczas swojego drugiego poje-
dynku doznała kontuzji i ze łza-
mi w oczach dokończyła mecz, 
który jednak przegrała. Dla 
polskich kibiców była to dobra 
wiadomość. W grze pozostawa-
ła już tylko jedna zawodniczka 
wyżej rozstawiona od naszej Isi 
- Serena Williams. Początek dla 
naszej zawodniczki był łatwy. 
Spacerkiem uporała się z dwie-
ma pierwszymi rywalkami, nie 
tracąc nawet seta. Schody zaczę-
ły się w trzeciej rundzie. Ciężki 
pojedynek z mało znaną Ame-
rykanką Medison Keys i potem 
wygrana w czwartej rundzie 
z mocną i niewygodną przeciw-
niczką z Chin dały jednak awans 
do półfinału. W momencie kie-
dy Isia ogrywała Na Li, na kor-
cie obok doszło do megasensacji 
turnieju. Z zawodami pożegnała 
się „turniejowa jedynka”. Nie-
pokonana od ponad trzydziestu 
spotkań Serena musiał uznać 
wyższość Niemki polskiego po-
chodzenia Sabiny Lisicki. Wte-
dy w polskich kibicach obudził 
się hurraoptymizm. W drabince 
zostały już tylko cztery tenisist-
ki. W dodatku Agnieszka była 
najwyżej rozstawioną z nich. 
Wszystko wskazywało na to, że 
w końcu doczekamy się pierw-
szej wygranej Polki w Wielkim 
Szlemie. Obok Isi w półfinałach 
zagrały zawodniczki, które nasza 
Aga już wielokrotnie ogrywała: 
Sabine Lisicki, Marion Barto-
li, Kirsten Flipkens. W dodatku 
ostatnia z nich, Belgijka, która 
w ćwierćfinale odprawiła rozsta-
wioną z numerem ósmym Czesz-
kę Petrę Kvitovą, nie wygrała do 

tej pory żadnego turnieju rangi 
WTA. Jednak najpierw czekał  
półfinał. Tu Radwańskiej przy-
szło zagrać z Niemką polskie-
go pochodzenia Sabiną Lisicki. 
Wszystkie statystyki i miejsce 
w rankingu były po stronie Isi. 
Jednak równo z wyjściem na 
kort nie miały one już żadnego 
znaczenia. Pierwszego seta wy-
grała naturalizowana Niemka. 
Agnieszka rozbiła Sabinę w dru-
gim. Trzeci był horrorem. Nie-
stety, przegranym. Zabrakło sił, 
bo umiejętności były po stronie 
Agnieszki. Sabine zagrała w fi-
nale, ale przegrała go przez po-
jedynek właśnie z Radwańską. 
To była inna tenisistka, niż ta 
z pojedynku półfinałowego. Tym 
razem Sabinie zabrakło „po-
wietrza”. Największa okazja na 
triumf w Wielkim Szlemie ucie-
kła. Śmiem twierdzić, że gdyby 
w ostatnim meczu kobiecym na 
Wimbledonie zagrała przeciwko 
Bartoli nasza Isia, wygrałaby go. 
Wystarczy spojrzeć na bilans ich 
pojedynków. 7:0 dla Radwań-
skiej. Szansa uciekła, nie ma się 
co oszukiwać.

Podobne emocje towarzy-
szyły nam podczas turnieju pa-
nów. Od początku nie brakowało 
sensacji, bo za takie należy uznać 
odpadnięcie króla Roggera Fede-
rera i Rafy Nadala. Nasi tenisiści 
szli jak burza. Zarówno Jerzy Ja-
nowicz i Łukasz Kubot kolejno 
eliminowali swoich rywali. Kiedy 
doszli do III rundy, o niczym in-
nym w mediach się nie mówiło. 
W przypadku wygrania swoich 
pojedynków, w ćwierćfinale mieli 
zagrać przeciwko sobie. Stało się. 
Było to drugi taki bratobójczy 
pojedynek w historii Wimble-
donu. Po dobrym meczu wygrał 
Jerzyk i przypieczętował swój 
awans do półfinału. Pierwszy 
w historii. Tak daleko nie zaszedł 
nawet Wojciech Fibak. Jurek wy-
znaczył drogę dla młodego po-
kolenia tenisistów. Wymiana ko-
szulek rodem z boisk piłkarskich 
wprawiła londyńską publiczność 
w osłupienie. Płacz dwumetro-
wego kolosa po pojedynku z Ku-

botem był czymś, czego Polscy 
kibice chcieliby oglądać więcej. 
Te momenty przejdą do historii 
Wimbledonu. Osobiście cieszy-
łem się z awansu Jerzyka do pół-
finału. Nie ma co ukrywać, miał 
on większą szansę pokonać pew-
niaka do wygrania całego turnie-
ju Andy`ego Murraya. Piątkowe 
stracie z faworyzowanym przez 
wszystkich Brytyjczykiem zaczę-
ło się zgodnie z naszymi oczeki-
waniami. Pierwszy wygrany set 
Jerzyka i publiczność przycichła. 
W pewnym momencie można 
było mieć wrażenie, że po wy-
granym secie Jurka na trybunach 
nastąpiła Tea Time. W drugiej 
odsłonie Janowicz dał się jed-
nak przełamać i musiał oddać 
seta. Gdy wszyscy już czekali na 
kolejną łatwą partię Andy`ego, 
Jerzyk kolejny raz wyszedł na 
prowadzenie. W trzecim secie, 
przy stanie 4:1 dla Janowicza, 
zapanowała cisza wśród obser-
watorów. Na trybunach kolejny 
raz konsternacja. Jak to? Andy 
miał przegrać z naszym Jurkiem? 
Druga rakieta świata ostatecznie 
przebudziła się i wygrała kolejne 
dwie partie, a tym samym cały 
mecz. Janowicz wysoko zawie-
sił poprzeczkę Murrayowi. Sam 
zwycięzca przyznał to na kon-
ferencji prasowej. Moim zda-
niem Jurkowi zabrakło w tym 
starciu doświadczenia. Andy był 
do pokonania. Jestem pewien, 
że będziemy się jeszcze cieszyć 
z wielkich sukcesów Janowicza 
i Radwańskiej w wielkich turnie-
jach. I to już nie długo. Po wy-
stępach na londyńskich kortach 
w kraju zapanowała isiomania 
i jerzykomania, podobnie było 
choćby w przypadku Małysza czy 
Kubicy. Należy jednak pamiętać, 
że tenis w naszym kraju to sport 
dla bogatych. Godzina nauki 
kosztuje krocie. Nie wszystkich 
na to stać, więc pewnie trochę 
poczekamy, aż wyrosną nam 
kolejne gwiazdy. Warto jednak 
czekać po tym, co oglądaliśmy 
w Londynie.

 Dawid Otremba
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      Piłka nożna

Sportowa emerytura
Sebastian Isbrandt przez wiele lat związany był z wąbrzeską Unią. Reprezentował bia-
ło-niebieskie barwy we wszystkich kategoriach wiekowych. Po zakończeniu minionego 
sezonu postanowił zakończyć piłkarską przygodę z naszym klubem.

R E K L A M A

Przygodę z Unią Wąbrzeźno 
rozpoczął jako młody chłopak. 
Grał we wszystkich rocznikach 
Unii. Na co dzień jest nauczy-
cielem wychowania �zycznego 
w wąbrzeskich szkołach. Poza tym 
trenuje grupy młodzieżowe i jest 
członkiem zarządu klubu.

– Przez całą karierę związany 

byłeś z Unią. Czy piłkarska eme-

rytura jest już przesądzona? 

– Od czasu pierwszego zgło-
szenia we wrześniu 1986 roku 
minęło już prawie 27 lat i przez 
cały ten okres wierny byłem na-
szej Unii. Można powiedzieć, że 
byłem z klubem w momencie naj-
większych sukcesów, ale też nie 
opuściłem go w najtrudniejszych 
chwilach. Niestety, przychodzi taki 
czas, że trzeba powiedzieć sobie 
dość. Myślę, że w moim przypad-
ku i tak trwało to bardzo długo.

– Po tylu latach gry w ze-

spole, ciężko było powiedzieć 

„dość”?

– Bardzo ciężko, biorąc pod 
uwagę to, że ja kocham grać w pił-
kę nożną, uwielbiam trening i ry-
walizację. Chciałbym jednak teraz 
poświęcić więcej czasu rodzinie, 
która przez moją pracę i granie 
często była pokrzywdzona.

– Czy całkowity rozbrat 

z futbolem oznacza, że Sebastian 

Isbrandt już w Unii nie zagra? 

Może, jeśli będzie potrzeba, to 

wskoczysz do składu?

– Jestem członkiem zarządu 
klubu i trenerem grup młodzie-
żowych, więc przez cały czas będę 
mocno związany z klubem i jeżeli 
trener drużyny seniorów będzie 

potrzebował mojej pomocy, a ja 
będę czuł się na siłach, to trudno 
będzie mu odmówić.

– Kibiców, kolegów i wielu 

innych interesuje, co dalej? Czy 

będziesz nadal prowadził druży-

ny młodzieżowe?

– Oczywiście. To kolejny po-
wód decyzji o zakończeniu przy-
gody piłkarskiej. Z powodu swo-
jej gry po części zaniedbywałem 
szkolenie grup młodzieżowych. 
Teraz będę miał więcej czasu na 
pracę z najmłodszymi grupami. 
To one są przecież przyszłością 
naszego klubu.

– Może pojawiła się propozy-

cja poprowadzenia seniorskiego 

zespołu, niekoniecznie Unii?

– Takich propozycji przez 
ostatnie lata było kilka. Decydując 
się jednak na działalność w zarzą-
dzie klubu, wyznaczyłem sobie 
kierunek swojej pracy i jestem ze 
swojej decyzji dumny. Chcę nadal 
pracować na rzecz naszego miasta 
i klubu. 

– Wraz z Jarkiem Rybszlege-

rem postanowiliście zakończyć 

kariery. Myśleliście, żeby zorga-

nizować jakiś mecz pożegnalny?

– Kariery to zbyt mocno po-
wiedziane, w naszym wypadku 
można mówić co najwyżej o fajnej 
przygodzie z piłką. O meczu na 
pożegnanie myśleliśmy i na pew-
no, jeżeli nikt nam go nie zorgani-
zuje, to postaramy się sami na za-
kończenie spotkać się z dawnymi 
kolegami z boiska.

– Jak wracasz pamięcią do 

dawnych lat, pamiętasz swój 

pierwszy mecz w drużynach mło-

dzieżowych?

– Tak. Było to wyjazdowe spo-
tkanie z Drwęcą Golub-Dobrzyń, 
które wygraliśmy 4:2, a trenerem 
naszego zespołu był wtedy śp. Le-
szek Budziwojski.

– Który mecz, rozegrany 

w barwach seniorów wąbrzeskiej 

Unii pamiętasz szczególnie?

– Takich było bardzo dużo. Na 
pewno niezapomnianym był ten 
pierwszy w szeregach seniorów. 
Tylko towarzyski, ale z ekstrakla-
sową wtedy Zawiszą Bydgoszcz. 
Przegraliśmy to spotkanie 8:1, 
udało mi się strzelić honorowego 
gola dla naszej drużyny. Jeżeli cho-
dzi o mecz ligowy, to wspominam 
mecz z Pomowcem Kijewo na po-
czątku pierwszego sezonu przy-
gody z seniorską piłką. Przegry-
waliśmy wtedy na wyjeździe 1:0. 
Trener Budziwojski zdecydował 
się w drugiej połowie wpuścić na 
plac gry mnie i Jarka Rybszlegera. 
Jarek wyrównał na 1:1, a ja w sa-
mej końcówce, po podaniu Jarka, 
strzeliłem zwycięską bramkę. 

– Pamiętasz ilu trenerów 

przewinęło się przez klub pod-

czas twojej gry w zespole?

– Wielu, bardzo wielu. Pierw-
szym był śp. Leszek Budziwojski, 
kolejnymi Edward Wierak i Mie-
czysław Dembek, z którym jako 
drużyna osiągnęliśmy największe 
sukcesy w lidze makroregionu 
juniorów. W seniorskiej piłce tre-
nowali mnie Budziwojski, Janusz 
Rybszleger, Wierzejski, Drygal-
ski, Badurow, Durda, Ziółkowski, 
Guzek, śp. Rutkowski, a ostatnio 
Guszczin i Czarnecki.  

– Chciałbyś coś przekazać ki-

bicom, kolegom?

– Chciałbym podziękować 
najwierniejszym kibicom Unii za 
wszystkie lata  dopingu i  życzyć 
moim młodszym kolegom samych 
sukcesów i jak najszybszego po-
wrotu do IV ligi. Od dawna uwa-

żam, że jest to minimum sportowe 
a zarazem na dzisiaj maksimum 
�nansowe, na które powinno być 
stać nasz klub i nasze miasto Wą-
brzeźno. 

Dawid Otremba, 

fot. archiwum

Informacja
Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-

spodarce nieruchomościami   (Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 651 
z późn. zm.) 
i n f o r m u j ę, 
że  w dniu  22 lipca  2013 r. na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 
w Płużnicy wywieszony został na okres 21 dni wykaz  zawie-

rający nieruchomości gruntowe  stanowiące mienie komunalne 
Gminy Płużnica przeznaczone  do  sprzedaży w drodze ustnego 
nieograniczonego przetargu w miejscowości:
1.Płużnica, działka rolna oznaczona w ewidencji gruntów i bu-

dynków nr 22/8 o pow. 0,28500  ha;
2.Dąbrówka, działka rolna oznaczona w ewidencji gruntów 
i budynków nr 37 o pow. 8,6700 ha;
3.Dąbrówka, działka rolna oznaczona w ewidencji gruntów 
i budynków nr 36/2 o pow. 3,3500 ha.    
Działki w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowa-

nia przestrzennego Gminy Płużnica położone są na terenach  
rolniczych.     
Informację o wykazie zamieszczono również na stronie interne-

towej Gminy www.bip.pluznica.pl
Wójt Gminy Płużnica

mgr  Marcin Skonieczka

Sebastian Isbrandt przez wszystkie swoje lata gry był 
związany z Unią Wąbrzeźno
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       Piłka ręczna

Mieszane uczucia
Kadra województwa kujawsko-pomorskiego dziewcząt w piłce ręcznej zajęła VI miejsce 
w XIX  Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży. Szczypiornistki prowadzone przez wąbrze-
skiego trenera Bogdana Taczyńskiego walczyły przez tydzień w Konstantynowie Łódzkim.

Ogólnopolska Olimpiada 
Młodzieży to krajowe zawody 
sportowe, w których startują dzie-
ci i młodzież w  wieku szkolnym. 
OOM odbywa się systematycznie 
od 1995 roku, zarówno w lecie, jak 
i zimą. W tym roku po raz kolej-
ny awans do turnieju wywalczyła 
sobie kadra dziewcząt naszego wo-
jewództwa w piłce ręcznej. Opie-
kunem zespołu jest, na co dzień 
pełniący funkcję trenera Vam-
bresii Worwo, Bogdan Taczyński. 
Oczywiście w składzie kadry nie 
mogło zabraknąć szczypiornistek 
wąbrzeskiej Vambresii. Podczas 
zawodów, które rozgrywane były 
w Konstantynowie Łódzkim, ka-
drę reprezentowało pięć piłkarek 
wąbrzeskiego klubu. Były to Mo-
nika Kochańska, Monika Dziura, 
Kira Zielińska, Daria Urtnowska 
oraz Julia Prus. Skład uzupełniły 
zawodniczki MKS Brodnica i UKS 
Millenium Świekatowo. 

Do �nałowych zmagań re-
prezentacja przygotowywała się 
najpierw na obozie sportowym 
w Sępólnie Krajeńskim, potem - 
krótko przed wyjazdem - odbyły 
się jeszcze dwudniowe konsultacje 
w Górznie. Prosto z nich dziew-
częta pojechały walczyć o do-
bre miejsce w OOM. W turnieju 
wystartowało osiem najlepszych 
kadr wojewódzkich z Polski. Los 
przydzielił nasze reprezentantki 
do grupy A razem z kadrą świę-
tokrzyskiego, mazowieckiego oraz 
śląskiego. Pierwszy swój mecz pił-
karki zagrały w poniedziałek, 15 
lipca. Przeciwnikiem była repre-
zentacja województwa śląskiego. 
Kujawsko-pomorskie nie spisa-
ło się dobrze. Nasze dziewczyny 
nie prezentowały tego, co było 
ćwiczone podczas zgrupowa-
nia, często traciły łatwe piłki. Do 
przerwy straciły osiem bramek. 
Kilka ostrych słów z ust trenera 
Taczyńskiego podziałało jak kubeł 
zimnej wody i po zmianie stron 
szczypiornistki pokazały, co po-
tra�ą. Systematycznie zmniejsza-
ły przewagę do rywalek. Niestety, 
zabrakło czasu na odrobienie całej 
straty. Kadra kujawsko-pomorska 
musiała uznać wyższość koleża-
nek ze Śląska, ulegając w inaugu-
racyjnej potyczce 25:21. 

W drugim pojedynku tego 
dnia w grupie A kadra świętokrzy-
skiego niezwykle łatwo i bardzo 
wysoko pokonała Mazowsze. Wy-
nik 11:26 odzwierciedla przebieg 
spotkania. 

Drugiego dnia olimpiady 
w grupie pierwszej stanęły naprze-
ciw siebie drużyny, które w pierw-
szych meczach odniosły zwycię-
stwa (świętokrzyskie – śląskie) 

i porażki (kujawsko-pomorskie 
- mazowieckie). W starciu najlep-
szych, po bardzo wyrównanym 
i zaciętym meczu,  kolejną wygra-
ną zanotowały dziewczęta ze świę-
tokrzyskiego, które zapewniły so-
bie tym samym pierwsze miejsce 
w grupie, bez względu na wynik 
czekającego ich jeszcze pojedynku 
z kadrą kujawsko-pomorską. 

Nasze szczypiornistki przy-
stąpiły do pojedynku z kadrą ma-
zowiecką mocno zmotywowane.  
Pojedynek przypominał stracie 
z pierwszego dnia. Dobrze zagra-
na jedna połowa i katastrofalnie 
druga, z tą różnicą, że tym razem 
po przerwie nasze prezentowały 
się słabiej. Pierwszą odsłonę prze-
grały różnicą jednej bramki po 
dobrej grze. W drugiej rzuciły ry-
walkom zaledwie sześć goli, tracąc 
przy tym piętnaście. Kolejna prze-
grana stała się faktem. 16:26 dla 
mazowieckiego i opuszczonymi 
głowami dziewczyny opuszczały 
parkiet. 

Ostatni mecz w rozgrywkach 
grupowych przyszło zagrać na-
szym w środę z pewną już pierw-
szego miejsca w grupie kadrą 
świętokrzyskiego. Szczypiornist-
ki kujawsko-pomorskiej kadry 
wreszcie zagrały dobry mecz. Po 
zaciętym i wyrównanym meczu 
górą była nasza kadra, która po-
konała rywalki 21:20. Ta wygrana 
nie wystarczyła jednak do zajęcia 
wyższego miejsca w tabeli roz-
grywek grupowych. Dziewczyny 
zostały sklasy�kowane ostatecznie 
na czwartej pozycji. To dało im 
szansę gry o miejsca 5-8. 

W piątek kadra zmierzyła się 
z reprezentacją wielkopolskiego, 
która zajęła w drugiej grupie trze-
cią lokatę. Pierwsza połowa bardzo 
wyrównana, bramka za bramkę. 
Do przerwy remis 10:10. Po zmia-
nie boisk bardzo słaba druga od-
słona, ale tym razem w wykonaniu 
rywalek. Nasze całkowicie zdomi-
nowały przebieg gry i demolowały 
koleżanki. Wystarczy dodać, że 
w drugiej części gry przeciwniczki 
rzuciły tylko jedną bramkę. Osta-
tecznie mecz zakończył się wygra-
ną 19:11. Stworzyła ona możliwość 
gry o miejsca 5-6. Na przeciwnika 
dziewczyny musiały poczekać do 
zakończenia spotkania pomiędzy 
małopolskim a mazowieckim. 
Z końcowego sukcesu cieszyły się 
ta druga ekipa. W kolejnych piąt-
kowych meczach awans do �nału 
zapewniły sobie dziewczyny z po-
morskiego i świętokrzyskiego. 

Ostatni dzień olimpiady przy-
padł na sobotę. Pojedynek kujaw-
sko-pomorskiego z małopolskim 
o piąte miejsce lepiej �zycznie 

wytrzymały rywalki, które od po-
czątku były lepsze. Szybko objęły 
kilkubramkowe prowadzenie, któ-
rego nie oddały już do końca spo-
tkania. Wynik 20:26. Szóste miej-
sce naszej kadry stało się faktem. 

Olimpiadę wygrała reprezen-
tacja świętokrzyskiego, która w �-
nale pokonała pomorskie 23:19. 
Ciekawostką jest fakt, że jedyną 
porażką, jakiej doznała zwycię-
ska reprezentacja, była przegrana 
z naszą kadrą. 

Na liderki zespołu wyrosły 
w tych zawodach dwie nasze za-
wodniczki: reprezentująca barwy 
Vambresii WORWO Monika Ko-
chańska oraz zawodniczka MKS 
Brodnica Natalia Kowalczyk. Obie 
znalazły się w czołowej trójce kla-
sy�kacji strzeleckiej. Monika z do-
robkiem 34 bramek została wice-
królem strzelców. Natalia zaliczyła 
32 tra�enia, dodatkowo została 
wybrana najlepszą zawodniczką 
kadry województwa kujawsko-
pomorskiego. MVP Olimpiady 
organizatorzy wybrali Dominikę 
Więckowską ze świętokrzyskie-
go. Teraz dziewczyny udadzą się 
wreszcie na wymarzone wakacje, 
na które musiały poczekać w tym 
roku nieco dłużej. 

– Ogólnopolska Olimpiada 
Młodzieży jest najbardziej pre-
stiżową imprezą w sporcie mło-
dzieżowym. Już sam awans jest 
wielkim sukcesem. W pół�nałach 
musimy zawsze walczyć z Wiel-
kopolską i zachodniopomorskim, 
które są potęgami w piłce ręcznej. 
W fazie grupowej jako jedyny ze-
spół pokonaliśmy świętokrzyskie. 
W pół�nale wzięliśmy rewanż za 
eliminacje na Wielkopolsce i pew-
nie wygraliśmy. Kluczowym mo-
mentem był mecz z Mazowszem. 

Niestety, w imprezach tego typu, 
trwających siedem dni, musi się 
zdarzyć słabszy moment. Zagrali-
śmy fatalnie i skutkiem tego zosta-
liśmy wyrzuceni do grupy grają-
cych o miejsca 5-8.  Zespół w tym 
turnieju zagrał bardzo ambitnie 
i z wielkim zaangażowaniem i za 
to należą się dziewczynom olbrzy-
mie słowa uznania. Wykazały się 
również dużymi umiejętnościami 
technicznymi i taktycznymi. Szó-

ste miejsce jak na potencjał na-
szego województwa to jest sukces 
i życzę następnym rocznikom aby 
miały możliwość udziału w Ogól-
nopolskiej Olimpiadzie Młodzieży 
– mówi trener Bogdan Taczyński.

W najbliższym wydaniu na-
szego tygodnika zamieścimy ob-
szerny wywiad z tym szkoleniow-
cem. Zapraszamy do lektury.

Dawid Otremba

fot. nadesłane

Wąbrzeźnianka Monika Kochańska została wicekrólem strzelców turnieju

Kadra kujawsko – pomorska podczas Olimpiady Młodzieży

Reprezentacja kujawsko-pomorska zajęła szóste miejsce w Olimpiadzie Młodzieży 
w Konstantynowie Łódzkim
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